
Aleksander Zawadzki
kończy dziś

60 rok życia

Towarzysz Aleksander 
Zawadzki wybitny dzia­
łacz rewolucyjny, zasłu­
żony i wieloletni bojow­
nik. o Polskę Ludową — 
kończy 60 rok życia.

Towarzysz Aleksander 
Zawadzki niemal od 40 
lat kroczy w szeregach 
rewolucyjnego. ruchu ro­
botniczego. Życie jego wy 
pełnione jest walką o 
zwycięstwo wielkiej spra 
wy socjalizmu, wolności 
i niepodległości narodu 
polskiego.

Syn hutnika spod Dą­
browy Górniczej — pra­
cuje w młodości jako gór 
nik. Za działalność w 
KZMP i KPP zostaje 
skazany i przez wiele lat 
więziony. "Zza, krat wyry 
wa się we wrzęggju 1939 
roku i przedziera na 
Wschód. Bierze udział w 
obronie Stalingradu. Jest 
jednym z organizatorów 
Związku Patriotów Pol­
skich i Wojska Polskiego 
W ZSRR.

Wybitna jest rola Alek 
sandra Zawadzkiego w 
budowle i umacnianiu 
partii klasy robotniczej i 
ludowego państwa.

Od wyzwolenia kraju 
jest członkiem kierowni­
ctwa partii. Należy do 
czołowych działaczy pań 
stwowych. W latach 1945 
—1948 pracuje jeko wo­
jewoda śląski, następnie 
jest przewodniczącym 
CRZZ, wiceprezesem Ra­
dy Ministrów, obecnie zaś 
przewodniczącym Rady 
Państwa i przewodniczą­
cym Ogólnopolskiego Ko 
nńtetu Frontu Jedności 
Narodu. * * *

Do Towarzysza
Aleksandra Zawadzkie­

go
Drogi Towarzyszu!
W sześćdziesięciolecie 

Waszych urodzin składa­
my Wam, naszemu współ 
towarzyszowi pracy, bojo 
wemu komuniście, wier­
nemu synowi klasy robot 
niczej, jednemu z najbar 
dziej zasłużonych budów 
niczych i czołowych dzia 
łączy Polskiej Zjednoczę 
nej Partii Robotniczej, 
najserdeczniejsze życze­
nia długich lat życia i o- 
wocnej pracy oraz szczęś 
cia w życiu osobistym. 
Wasza walka i praca 
wniosły cenny wkład w 
dzieło budownictwa socja 
lizmu w Polsce. Wiemy, 
że nadal nie będziecie 
szczędzić sił dla dobra 
partii i naszej ludowej 
ojczyzny.

Za Biuro Polityczne
KC PZPR

(—) Władysław Gomułka
* * *

Z okazji 60 rocznicy u- 
rodzin A. Zawadzki otrzy 
mał następujące depesze 
gratulacyjne:

od KC KPZR, prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Ministrów 
ZSRR, od przewodniczą­
cego Prezydium ChRL 
Liu Szao-tsi, od prezy­
denta CSR A. Novoinego, 
od prezydenta NR5> W. 
Piecka, od sekretarza KC 
SEC W. Ulbrichta, od

przewodniczącego prezy­
dium Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego RRL 
I. G. Maurera, od prezy­
denta DRW Ho-Chi-mi- 
nha, od przew. prezydium 
Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D 
Coj Jen gena, od przew. 
prezydium Wielkiego Hu 
rału Ludowego MRL Z. 
Szambu i cd prez sa Ra 
dy Ministrów MRL J. Ce 
denbała.
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I Reportaż © Gdańsku 
w »Żenminżipao«

PEKIN (PAP). Wtorkowe „Żenminżipao” 
zamieściło obszerny reportaż o Gdańsku pióra 
Taiun Tainga, który bawił w Polsce z delega­
cją dziennikarzy.

Sesja rady NATO
rozpoczęła obrady

PARYŻ (PAP). Otwarcie j rady NATO nastąpiło we 
trzydniowych obrad sesji j wtorek przed południem w

nowej siedzibie organizacji

10 min. zł dia Sopotu 
3 min. zł na rozbudową
wodociągów w Elblągu
Komisje sejmowe 
zakończyły prace
nad budżetem 1968 r.

Wielki sukces górników

2 min. ton węgla
wydobyli dodatkowo
ItfÄrmiflbM 1 całej arniU górniczej rzetel-
||lli 8lBv¥ W III ■ nego wysiłku. Plan roczny 

■ zakładał bowiem wydobycie
KATOWICE (PAP). 15 bm.! 97 milionów ton węgla, tj.

górnictwo wydobyło dwu­
milionową tonę węgia po­
nad zadania bież. roku, prze 
kraczając tym samym o 1 
milion ton zobowiązanie zło 
żonę • w czasie zeszłorocznej 
„Barburki”. Jest to wydarzę 
nie wielkiej wagi, nie ma­
jące równego w ciągu ostat 
nich lat. Wprawdzie w ubie 
głym roku, a także w 1957 r. 
górnicy wydobyli ponad za­
dania roczne 1 milion ton 
węgla, jednak nie da się te 
go porównać z tegorocznym 
osiągnięciem.

Sukces załóg węglowych 
jest tym większy, że zada­
nia przewidziane na br. by­
ły niełatwe i wymagały od

LONDYN (PAP). — Przy 
dźwięku dzwonów i huku 
ogni sztucznych Makarios 
został wczorajeszej nocy pro 
klamowany pierwszym pre­
zydentem Cypru.

Po ogłoszeniu wyników 
wyborów, 46-letni arcybi­
skup ukazał się na balko­
nie swojej rezydencji, z któ 
rego wygłosił przemówienie 
do 80-tysięcznego tłumu, wi 
watującego na jego cześć.

Wczoraj w późnych go­
dzinach wieczornych opubli 
kowano wyniki wyborów'.

,, .... . ... . i Makarios otrzymał 144.501Mobilizując wszystkie si- głos6w a jeg0 kontrkandy-
ły-i rezerwy nasze porty|dat cierides tylko 71.753 gło

W piircie
gdyńskim
niespotykane 
nasilenie pras

WARSZAWA (PAP). Prace komisji sejmo­
wych nad projektem uchwały Sejmu o Narodo­
wym Planie Gospodarczym i projektem ustawy 
budżetowej na rok przyszły zostały zakończone. 
Oba projekty są więc ostatecznie gotowe do 
przedłożenia ich pod obrady plenarne Sejmu.

Ostatecznej redakcji tych 
dokumentów dokonała Sej­
mowa Komisja Planu Gospo 
darczego, Budżetu i Finan­
sów, która zadecydowała o 
tym, czy wprowadzać do 
pierwotnie przedłożonego 
przez rząd tekstu projektów 
planu i budżetu zmiany pro 
ponewane przez inne komi­
sje sejmowe, czy też odrzu­
cić ich wnioski.

Na wstępie komisja za­
twierdziła szereg zapropo­
nowanych uprzednio przez 
branżowe komisje sejmowe 
zmian w planie inwestycyj 
nym. Zmiany te przewidu 
ją: dofinansowanie czynów
społecznych w zakresie roz­
budowy dróg lokalnych o 
kwotę 50 min zł; przezna­
czenie kwoty 4 min zł na 
usunięcie szkód powodzio­
wych w woj. krakowskim; 
przyznanie kwoty 3 min zł 
na zakup sprzętu dla Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego w 
Opolu; oraz dofinansowanie 
prac przygotowawczych roz 
budowy wodociągów w El­
blągu na kwotę 3 min zł 
Do programu inwestycji zde 
ce nt r a lizowan yc h włączono 
szereg pozycji na wniosek 
wojewódzkich rad narodo-

o dwa miliony ton więcej 
niż w 1958 r., realizując kon 
sekwentnie zadania z nad­
wyżką, górnicy wydobyli 
min. ton węgla ponad plan.

Arcybiskup
Halcarios
pierwszym prezydentem
Cypru

nadrabiają sztormowe zale­
głości w przeładunkach.

A oto aktualna sytuacja 
w porcie gdyńskim z dnia
wczorajszego. Przy nabrze­
żach znajdowało się 35 stat­
ków. 2 z braku miejsca ko­
twiczyły na redzie. W ciągu 
dnia zakończyło załadunek 
7 jednostek. 5 dalszych stat 
ków przybyło do portu. Do 
przeładunku przystąpił na­
wet personel warsztatów re 
mon to wych.

Ogólny przeładunek ub. 
doby, przy wydatnej pomo­
cy rezerwy robotniczej, wy­
niósł 27,021 tys. ton, w tym 
ponad 12 tys. ton węgla. 
Miesięczny' plan operatyw­
ny do dnia wczorajszego wy 
konano w 38 proc.

Największe nasilenie prac 
wystąpiło w rejonie I, gdzie 
przeładowywano 9 statków, 
w tym 3 dziesięciotysięczni- 
ki. Również w rejonie II 
obsługiwano 10 statków,

Najlepszy wynik w tym 
czasie osiągnęła brygada 
KAMINSKIEGO, która w 
ciągu zaledwie 6,5 godz. za­
ładowała 240 ton cukru na 
statek -„Swarten”. (tl)

sy. W wyborach wzięło u- 
dziial 90 proc. uprawnionych 
do głodowania.

Pierwszym, który złożył 
gratulacje nowemu prezy­
dentowi Cypru był brytyj­
ski gubernator wyspy Floot,

----O-----

Sytuacja 
w Paragwaju
NOWY JORK (PAP). Z wia­

domości napływających z Pa­
ragwaju wynika ponad wszel­
ką wątpliwość, że dyktatorowi 
Stroessnerowi nie udaje sit; 
zlikwidować dwóch ośrodków 
powstańczych na południu i 
północy kraju.

Grupa opozycji antystroess- 
nerowskiej w Argentynie opu­
blikowała w poniedziałek w 
nocy komunikat stwierdzający, 
że tego dnia powstańcy zdo­
byli dwie nowe miejscowości 
w okolicach Encarnacion-Her- 
nandarias i Itaquiri, przechwy­
tując znaczną ilość broni i amit 
nicji.

Jak głosi ten sam komuni­
kat, lotnictwo powstańcze do- 
konu'e zrzutów dla walczących 
grup. Na szeToką skalę prowa­
dzona jest również przez pow­
stańców akcja sabotażowa w 
całym kraju. Odgrywają w niej 
wielką rolę łączniczki - ko­
biety.

Z genewskiej
konferencji
atomowej;

GENEWA (PAP). Wyzna­
czone na wtorek 149 ple­
narne posiedzenie genew­
skiej' konferencji atomowej 
zostało przełożone na środę 

wspólnym porozumie­
niem delegatów Związku Ra 
dzieekiego, Stanów Zjedno­
czonych i W. Brytanii.

---- 9-----

Najwyższy S^d USA
po raz 13
odrzucił apelację 
Chessmana

WASZYNGTON (PAP). Sąd 
Najwyższy USA odrzucił wczo­
raj apelację Caryla Chessmana 
skazanego na karę śmierci 
przed 11 i pół laty za kidna­
ping, rabunki i gwałty. Od 
1848 r. Chessman przebywa W 
celi śmierci w więzieniu San 
Quentin. Jego egzekucja była 
odkładana już 7 razy.

Po odrzuceniu apelacji Chess 
mana przez gubernatora stanu 
Kalifornia adwokaci przestęp­
cy wystosowali ponowny ancl 
do Sądu Najwyższego USA. 
Tak więc Sąd Najwyższy USA 
zajmował się jut po raz trzy­
nasty sprawą Chessmana.

wych, a mianowicie 27 min 
zł na prace związane z ro­
cznicą Grunwaldu, 10 niln 
zł — na prace związane * 
rozbudową uzdrowiska w 
Sopocie, 4 min zł — na re­
monty dla miasta Kalisza; 
postanowiono ponadto do­
finansować z rezerwy bud­
żetowej poszczególnych re­
sortów inwestycje POM na 
sumę 5,5 min zł. Przyzna­
no także 2 min zł na rozbu 
dowę zakładu dla alkoholi­
ków w woj. lubelskim, 2 
min zł na rozbudowę targo­
wiska w Rzeszowie oraz 27,6 
min zł — na rozszerzenie 
produkcji rurek drenar­
skich.

Ogólna wysokość wymię-

Prez. Eisenhower 
u; cfroeBze 
do Tunisu

SOFIA (PAP). Prezydent 
Eisenhower wygłosił we wto 
rek krótkie przemówienie 
w parlamencie greckim, któ 
ry zebrał się na nadzwyczaj 
nym posiedzeniu.

Po opuszczeniu .parlamen­
tu, prezydent Eisenhower u- 
dał się do pałacu królew­
skiego, gazie odznaczył girec 
kiego generała C. Dovasa, 
amerykańskim krzyżem za­
sługi.

' Bezpośrednio po tej krót­
kiej uroczystości prezydent 
USA przeprowadził rozmo­
wy % premierem Grecji — 
Karamanlisem.

Komunikat ogłoszony w 
wyniku rozmów stwierdza, 
że przedstawiciele obu kra­
jów zbadali w szczególnoś­
ci specyficzną pozycję Gre­
cji na Bałkanach, ogólną sy 
luację w tej strefie, jak i 
we wschodniej części Morza 
Śródziemnego.

Rozmowy — podkreśla ^ ko 
munikat — dotyczyły rów­
nież wielkiej liczby proble­
mów ogólnych jak stosun­
ków między Grecją i Sta­
nami Zjednoczonymi. Obie 
strony wyrażają wiarę' w 
Kartę Narodów Zjednoczo­
nych i cele NATO. „Rozluź­
nienie napięcia międzynaro 
dowego było dyskutowane w 
tym duchu” — zamacza ko 
munika-t.

We wtorek po południu 
prezydent Eisenhower opuś 
cił Ateny na pokładzie fla­
gowego okrętu VI floty ame 
rykańskiej na Morzu Śród­
ziemnym „Des Moines” — 
udając się do Tunisu.

nionych wyżej wniosków, 
które dotyczą w całości bud 
żetu i planu terenowego, wy 
nosi 138 min zł. Oznacza Jo, 
że Komisja Planu Gospodar 
czego, Budżetu i Finansów 
uwzględniła 20 proc. _ wszy­
stkich propozycji wojewódz 
kich rad narodowych. Gdy­
by propozycje te były zre­
alizowane w całości, spowo­
dowałyby dodatkowe obcią

Dokończenie na str. 2

Niedyskretni
dziennikarze
WASZYNGTON (PAP). — 

Generał Donald Yates, do­
wódca centralnego ośrodka 
doświadczalnego Cap Cana­
veral oświadczy* w ponie­
działek, że na przyszłość nie 
będą z góry komunikowane 
prasie żadne szczegóły na 
temat wystrzeliwanych ra­
kiet wojskowych. Żaden 
dziennikarz nie będzie rów­
nież upowa' 'ony do ucze­
stniczenia w próbach tego 
rodzaju. Zarządzenia te są 
następstwem „niedyskrecji

przy Porte Dauphine w La­
sku Bulońskim. Obrady za­
początkowało inauguracyjne 
przemówienie premiera Frań 

cji Debre. Trwało ono zaled 
wie 7 minut, utrzymane by 
ło w tonie pojednawczym i 
nie zawierało żadnych alu­
zji, ani do niedawnego wy­
stąpienia generała Twinin- 
ga, ani do stanowiska, jakie 
zajęła delegacja amerykań­
ska podczas głosowania w 
ONZ nad rezolucją w kwe­
stii algerskiej.

Oficjalnego otwarcia sesji 
dokonał aktualny przewod­
niczący rady NATO, norwe 
ski minister spraw zagra­
nicznych Halvard Lange.

Cała ceremonia otwarcia 
sesji trwała około 15 mi­
nut, po czym sekretarz ge­
neralny NATO Spaak dał 
sygnał do rozpoczęcia posie 
dzenia niejawnego. Wtorek 
przeznaczony był na oma­
wianie zagadnień natury po 
litycznej. A dopiero następ­
nego dnia rozpoczyna się 
dyskusja nad problemami 
wojskowymi.

Według doniesień agencji 
zachodnich, w czasie posie­
dzenia niejawnego rady 
NATO zabierali głos czterej 
mówcy — sekretarz general­
ny NATO Spaak, sekretarz 
stanu USA Herter oraz mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych Norwegii i Belgii, Hal 
vard Lange i Pierre Vigny.

Popołudniowe posiedzenie 
rady NATO rozpoczęło się 
o godz. 15.38. Do głosu za­
pisani byli von Brentano — 
minister spraw zagranicz­
nych NRF i Couvc de Mur- 
viile — minister spraw za­
granicznych Francji.

* * *
W czasie przerwy połud­

niowej sekretarz generalny 
NATO Spaak podejmował

popełnionych przez amery- obiadem ministrów i innych 
kańskich rzeczników proso- delegatów uczestniczących w 
wych. I sesji rady.

»Rząd federalny
Merze na siebie 
wielką adpowledziainość«
Oświadczenie rządu ZSRR
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS opublikowała na­
stępujący komunikat:

Ostatnio szereg faktów 
świadczy, że rząd Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 
wykorzystuje swój udział w 
Unii Zachodnioeuropejskiej 
i w NATO dla forsowania 
zbrojeń. Oświadczenie na 
ten temat zostało w dniu 
14 grudnia na polecenie 
rządu radzieckiego przeka

likwidować jedno za dru­
gim nawet te nieliczne ogra­
niczenia, jakie były począt­
kowo przewidziane w ukła­
dach paryskich wobec NRF,

Tego rodizaju postępowa­
nie rządu federalnego w ża­
den sposób nie może być 
uznane za zgodne z jego 
deklaracjami, iż opowiada 
się on za powszechnym roz- 
brojeniem.

Prezydent Eisenhower odpowiada na powitania. Po 
lewej — prezydent Indii dr Rajendra Prasad.

. „ , . Rząd ZSRR zwraca uwa-
zane bonsKiemu MSZ przez rządu NRF na odpowie- 
charge daffaa-es Zwiąrn,, dzlatoo46i jak, bierze na 
Radzieckiego w Bonn, Timo: siebI<) ’Iasneg# „a.

'"tl, j ! t . .1 rodu i narodów innych kra-Rząd federalny - głosi jów> starająo się przyspie.,
oswia eze nie pos ugujc . wyścig zbrojeń i sta-
sIę wszelkimi środkami, aby w|ać przes!;kody na drodzfl

do likwidacji pozostałości 
wojny, wywołanej przez mi 
litaryzm niemiecki.

Polityka rządu federalne­
go — głosi oświadczenie — 
nie daje podstaw do wiary, 
iż pragnie on rzeczywiście, 
aby na przyszłej konferen­
cji na najwyższym szczeblu 
osiągnięto porozumienie W 
sprawie pokojowego uregu­
lowania powojennych pro­
blemów. W przeciwnym wy 
padku rząd NRF powstrzy­
małby się od wszelkich kro 
ków. które prowadzą lub 
mogłyby doprowadzić do 
powstania trudności w uzy­
skaniu Dorozumienia.

Radzieccy ambasadorowie 
w W. Brytanii, Francji. Wło 
szech, Belgii i Holandii o- 
raz> poseł w Luksemburgu, 
złożyli odpowiednie dekla­
racje rządom tych państw. 1
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Paragwaj leży w środko­
wej części Ameryki Połud­
niowej, graniczy z Argenty­
ną, Brazylią i Boliwią. Po­
wierzchnia jego wynosi 406,75 
tys. kilometrów kwadrato­
wych. Ludność w roku 1957 
obliczana na 1.638 tysięcy 
składa się w 95 proc. z Me­
tysów — potomków Hiszpa­
nów, Portugalczyków i Wło 
chów, ze znaczną domiesz­
ką krwi indiańskiej. Poza 
tym na stepowych obszarach 
Chaco mieszka około 50 ty­
sięcy rdzennych Indian. W 
Paragwajii obowiązuje język 
hiszpański, obok którego w 
powszechnym użyciu jest in 
diański język guarąni.

Przeszło 400 tysięcy Pa- 
ragwajczyków wyemigrowa­
ło w ostatnich latach do są­
siednich krajów, przede 
wszystkim do Argentyny i 
Brazylii. Główną przyczyną 
masowej emigracji ludnoś­
ci jest Ogromna nędza panu 
jąca w Paragwaju. 75 proc. 
chłopów paragwajskich nie 
posiada własnej ziemi. Go­
spodarka, niemal całkowicie 
opanowana przez obcy kapi­
tał (przeważnie amerykań­
ski), pozostaje na poziomie 
najbardziej zacofanych kra­
jów azjatyckich czy afrykań 
skich.

Drugą ważną przyczyną 
stopniowego „wyludniania 
się” Paragwaju jest sytuacja 
polityczna w tym kraju. Od 
1936 roku rządzi Paragwa­
jem partia narodowo-repu- 
blikańska (tzw. partia „Co­
lorado”), reprezentująca in­
teresy feudalnych właścicie 
li ziemi i wielkiej burżu- 
azji. Ustanowiła ona system 
dyktatury policyjnej, zwal­
czający z całą bezwzględnoś 
cią wszelką opozycję. Wyroi 
nia się pod tym względem 
obecny dyktator z ramienia 
partii „Colorado”, Alfredo 
Stroessner.

Mimo okrutnych represji, 
opór przeciwko dyktaturze 
Stroessnera stale wzrasta. 
W końcu listopada dwie 
działające na emigracji par­
tie antyrządowe, partia li­
beralna i tzw. lutowa partia 
rewolucyjna, zawarły mię­
dzy sobą porozumienie o 
jedności działania, w którym 
zobowiązały się podjąć wal­
kę o obalenie dyktatorskich 
rządów w Paragwaju. Pierw 
szy krok w tym kierunku 
został już uczyniony. Od 
trzech dni Paragwaj objęty 
jest powstaniem, które z 
każdą niemal godziną przy­
biera na sile.

M.

TRZY ERY

1@ min zł dla Sopotu

W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni Związek Radziec­
ki i Stany Zjednoczone do 
szły do porozumienia w 
kwestiach, które są niesły 
chanie istotne dla przy­
szłości całego świata.

Już trwałe miejsce w 
słownictwie międzynarodo 
wym znalazły zwroty „Era 
atomowa” i „Era kosmicz­
na”. Wiadomo powszech­
nie, że bez współpracy ra 
dziecko - amerykańskiej 
nie może być mowy o po 
kojowym rozwoju ani jed 
nej, ani drugiej ery. O- 
siągnięcia i przewaga tych 
dwóch mocarstw nad 
wszystkimi innymi pań­
stwami w badaniach nad 
Najmniejszym i Najwięk­
szym — nad atomem i kos 
mosem — jest tak widocz 
na, że głos ZSRR i USA 
zgodnie uznano w tej mie 
rze za decydujący.
Zawarte 8 grudnia br. a-

czyła już swoją połowiczną 
działalność. Związek Ra­
dziecki, z powodu dyskrymi 
nacji państw socjalistycz­
nych, którym w tej Komisji, 
złożonej z 18 państw, przy­
znano zaledwie 3 miejsca — 
od pierwszej chwili odmó­
wił udziału w jej pracach. 
Na mocy osiągniętego obec­
nie porozumienia w skład 
Komisji wejdzie 12 państw 
zachodnich, 7 z Europy 
wschodniej i 5 państw ne­
utralnych. Ostateczne prze­
łamanie zapory, jaką stano­
wiła reprezentacja w łonie 
Komisji Kosmicznej, stwa-

skich i radzieckich w pierw 
szej fazie wspólnych badań 
atomowych.

„Współpraca taka — po­
wiedział prof. Jemielianow 
— nie tylko przyśpieszyła­
by dzień wykorzystania e- 
ncrgii jądrowej dla dobra 
całej ludzkości, lecz rów­
nież służyłaby obiektywne­
mu celowi zmniejszenia na 
pięcia pomiędzy Wschodem 
a Zachodem”, Amerykański 
uczony prof. Hillberry słu­
sznie stwierdził, że „kiedy 
stawia się przyrodzie właś­
ciwe pytanie, da ona pra­
widłową odpowiedź, nieza

rza perspektywy ruszenia jleżnie od tego, kim będzie 
przez tę Komisję z praca- j pytający: Amerykaninem,
mi, które już wymagają roz'czy Rosjaninem”, Niejedno- 
patrzenia. |krotnie już okazało się, że

Stwierdzenie, że kosmos owe pytania uczonych były 
jest własnością ogólnoludz- i identyczne i — identyczne

Nowe znaczki polskie

ką, ni'e zwalnia bowiem 
przed uregulowaniem szere 
gu problemów prawnych i 
innych, które już powstały 
i nadal będą wyrastać. Wie

• Dokończenie ze str. 1
zenie budżetu na sumę 750 
rmln zł, co oznaczałoby zwię 
kszenie ogólnej sumy tere­
nowego planu inwestycji zde 
centralizowanych o 9 proc.vv...„^,w.vuJVw „ .centralnym zmian wynika-
Oczywiście, tego rodzaju po ^cych 2 Wprowadzenia no-
sunięcie, szczególnie w o- ka^VJTU r0zllCZ€" fbot budowlano - montażo­

wych oraz zmian w przy­
padku skorygowania NPG 
w zakresie produkcji- rol­
nej.

Natomiast wszystkie popraw­
ki do budżetu centralnego, zgło 
szone przez komisje branżowe, 
postanowiono potraktować ja­
ko dezyderaty pad adresem rzą 
fiu. Dezyderaty te przewidują 
m. in. przyznanie 100 dodatko­
wych etatów dla terenowych 
delegatów Najwyższej Izby Kon 
tfoli, przyznanie 1 min zl na 
remont Wyższej Szkoły Muzycz 
nej w Łodzi, 2 min zł na do­
datkowe wydatki Ministerstwa 
Oświaty, 5 min zł na Polski 
Komitet Pomocy Społecznej, 1 
min zł dla Komitetu Drobnej 
Wytwórczości itd i tri. Uchwa­
lono także dezyderat pod adrc 
sem rządu o dofinansowanie z 
rezerwy Rady Ministrów bud­
żetów terenowych na kwotę 75 
min zł z przeznaczeniem tej su­
my na konserwację urządzeń 
melioracyjnych i ochronę roś­
lin.

mery kańsko - radzieckie po . .
rozumienie umożliwia utwo ,e wskazuje na to, ze dzię- 

... . , rżenie stałej Komisji ONZ Ą1. obecnemu porozumieniu
w 'Zyf^\na ™s^.rz|- do spraw przestrzeni kos-ldoj,dzie wkrótce - zgodnie 
du, pnzyjęto poprawki do - • w d _<z wnioskiem radzieckim —
ustawy budżetowej, upoważ . ć r istniejącą od roku do PierwszeJ światowej kon

aoKonywama w budżecie imany informacji i doswiad
czeń. Patronat nad tą kon­

gresie wyjątkowo oszczęd­
nej, ze względu na sytua­
cję gospodarczą kraju, poli­
tyki inwestycyjnej, nie by­
łoby możliwe — co podkreś 
lali posłowie na posiedzeniu 
komisji.

W dalszym ciągu obrad 
omawiano poprawki do pro 
jektu ustawy budżetowej na 
trok przyszły, dotyczące bud 
żetu centralnego. Przede

Aktualności
damie

Przebywający w Pary­
żu boński minister obro­
ny Strauss w wywiadzie 
udzielonym koresponden­
towi „Die Welt” oświad­
czył, iż na sesji rady Po uchwaleniu tych de- 
NATO będzie się doma-'zyderatów komisja ' przyjęła 
gać jak najszybszego i j projekt planu i budżetu na 
całkowitego uzbrojenia j rok 1960 w brzmieniu przed 
Bundeswehry w broń aćoj łożenia rządowego wraz z 
mową i rakietową, a tak \ poprawkami wniesionymi w 
że zjednoczenia sil zbrój- j toku prac sejmowych przez 
nych bloku północno- 'rząd.
atlantyckiego. j Minister finansów — Ta-

Jak podaje dziennik deusz Dietrich oświadczył,
„General Anzeiger” żo dezyderaty Sejmu będą .. .
Strauss oświadczył, że uwzględnione w toku reaU-1 uIlcac? 1 podwórzach — pod
rząd zachodnio - niemiec zacji budżetu, a niektóre z zasypane zostały niemal po
ki jest zwolennikiem nieb, zgodnie z zaleceniem * '
„zbrojnego pokoju” i na- Komitetu Ekonomicznego 
zwał Adenauera „ojcem Rady Ministrów zostały już 
Bundeswehry”. (przekazane do wykonania.

Pogrzeli 
orof. dr A.

WARSZAWA (PAP). — 15 
bm. na Cmentarzu Powąz­
kowskim w Warszawie od­
był się pogrzeb znakomite­
go uczonego polskiego prof, 
dr Andrzeja Sołtana. Ciało 
jego spoczęło w Alei Zasłu­
żonych. Pogrzeb odbył się 
na koszt państwa. Uroczy­
stości pogrzebowe zgroma­
dziły kilkaset osób.

W imieniu Rady Państwa 
min. H. Golański udekoro­
wał trumnę zmarłego prof. 
Sołtana. naidanym mu po-

fereneją obejmie ONZ,
O wiele więcej mają uczę 

ni do powiedzenia sobie w 
dziedzinie energii jądrowej. 
I znowu Związek Radziecki 
i Stany Zjednoczone dyspo­
nują największą sumą na­
gromadzonych na tym polu 
doświadczeń. Przewodniczą­
cy radzieckiego urzędu do 
spraw pokojowego wykorzy 
stania energii atomowej, 
prof. Jemielianow, wystąpił 
— podczas swego niedawne­
go pobytu w USA — z pro 
pozycją, aby dwa najwięk­
sze mocarstwa dzieliły kosz 
towne ciężary rozwijającej 
się potęgi atomowej przez 
złączenie wysiłków w roz­
ległym programie badaw­
czym. Owocem obustronnych 
rozmów było podpisanie w

smiertnie orderem sztandar jkońcu listopada tzw. „me 
pracy I klasy. morandum”. w którym wy-

Grób zmarłego uczonego tyczono drogi ścisłej współ 
pokryły dziesiątki wieńców. I pracy uczonych amerykań

Kraków tonie
w śniegu
KRAKOW (PAP). Kraków to­

nie w śniegu. Pozostawione na

dachy. W mieście zarządzorn 
został alarm przeciwśniegowy 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania postawiło w stanie po 
gotowia wszystkie środki i siły,

Mit o Ikarze i jego locie do 
słońca jest odbiciem odwiecz­
nego marzenia ludzkości: upo­
dobnić się do ptaków, oderwać 
się od ziemi i poszybować W 
przestrzeń. Podobnie biblijna 
opowieść o wieży Babel i po­
mieszaniu języków wyraża świa 
domość ludzi, że jedną z przy­
czyn zła na ziemi jest nie­
możność porozumienia się ja­
kimś wspólnym, ogólnie zrozu­
miałym językiem. Jakże łat-

się rzecz
rozwiązujemy już problem 
lotów kosmicznych. Język 
międzynarodowy też pow­
stał. I to w Polsce.

_ 15 grudnia 1859 r. urodził 
się w Białymstoku przyszły 
jego twórca dr Ludwik Za­
menhof. Podobiznę jego o- 
gląriać możemy na licznych 
pomnikach, rozsianych po

Tablica pamiątkowa, wmurowana w miejscu, gdzie stał 
dom, ,w którym urodził się dr Ludwik Zamenhof. Tabli­
cę wmurowano w czasie trwa nia 44 Światowego Kongresu 

Esperantystów w Warszawie.

wiej by było żyć, gdyby lu­
dzie — prosty człowiek z pro­
stym człowiekiem — mogli bez­
pośrednio z sobą porozmawiać. 
Polak z Chińczykiem, obywa­
tel Stanów Zjednoczonych z 
Rosjaninem, Francuz z Irańczy- 
kieml

Żyjemy w. epoce, która 
spełnia odwieczne marzenia 
ludzkości. Niebo nad nami 
fcaroiło się od odrzutowców,

całym świecie, na dziesiąt­
kach, jeżeli nie na setkach 
znaczków pocztowych roz­
maitych państw, na zeszy­
tach szkolnych dzieci pol­
skich. Dziesiątki ulic miast 
naszego globu nosi jego imę, 
a w niedługim czasie polski

hof” zacznie obsługę regular 
nej linii oceanicznej.

Rok 1959 — jako setny 
rok, który upływa od uro­
dzenia dra Zamenhofa, zo­
stał poświęcony jego pamię­
ci

Do komitetu honorowego, na 
którego czele stoi prezydent 
Brazylii dr Juscelino Kubit- 
schek de Oliveira, weszli ucze­
ni, politycy, artyści i działacze 
społeczni wszystkich pięciu kon 
tynentów świata. Polskę w ko­
mitecie reprezentują: premier
Józef Cyrankiewicz, prezes Pol 
sklej Akademii Nauk prof. Ta­
deusz Kotarbiński, prezes Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju 
prof. Stanislaw Kulczyński.

Wydawnictwa esperenckie 
— a literatura w tym ję­
zyku (tłumaczona i orygi­
nalna) jest już bardzo po­
kaźna — wzbogaciła się o 
liczne nowe pozycje. Prasa 
całego świata, a również i 
publikacje UNESCO poświę 
ciły wiele uwagi i miejsca 
życiu i działalności skrom­
nego lekarza warszawskie­
go.

44 Światowy Kongres Es- 
perantystów, który odbył się 
w tym jubileuszowym roku 
w Warszawie, stał się żywio 
Iową manifestacją całego 
świata na rzecz pokoju. Stał 
się również hołdem złożo­
nym pamięci wielkiego Po­
laka.

Mało który Polak tak roz 
sławił imię Polski w świe­
cie, jak dr Ludwik Zamen­
hof. Toteż setną rocznicę je­
go urodzin czcimy szczegól­
nie serdecznie właśnie w je-

śtatek pełnomorski „Zamengo ojczyźnie — w Polsce.

jakimi dysponuje. Bez przerwy 
na głównych arteriach przelo­
towych miasta pracuje kilka 
pługów śnieżnych i kilkanaście 
samochodów. Obok tego w 
związku z dużymi zaspami do 
pracy przy odśnieżaniu wciąg­
nięte zostały inne służby Miej­
skiego Przedsiębiorstwo Oczys? 
czania.

Sprowadzona do Krakowa 
szwajcarska maszyna do samo­
czynnego ładowania śniegu na 
samochody włączona została w 
godzinach porannych 15 bm. do 
akcji na głównej arterii — w 
al. Trzech Wieszczów. Do insty 
tucji dysponującej samochoda­
mi Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania skierowało apel o 
udzielenie pomocy w odśnieża, 
niu zasypanego Krakowa. Do 
prac włączyło się wojsko 15 
bm. oraz załogi krakowskich 
zakładów przemysłowych, któr< 
porządkują ulice i drogi w re 
jonach swych fabryk.

Dzięki olbrzymim wysiłkom 
służby drogowej komunikacja 
na głównych trasach komunika­
cyjnych województwa krakow­
skiego odbywa się normalnie, 
Autobusy przybywają z Zako­
panego i Nowego Sącza ora» 
Krynicy i kilkunastominuto- 
wymi spóźnieniami. Drobne za­
kłócenia wystąpiły jedynie w 
normalnym funkcjonowaniu ko­
munikacji w rejonie Olkusza, 
Skały i Ojcowa, gdzie znajdu 
ją się trasy obfitujące w licz 
no wzniesienia i serpentyny »1 
karkołomnych zjazdach.

Obfite połowy
uzyskali rybacy
»Szkunera«
na Bałtyku

Przedsiębiorstwo „SZKUNER” 
z Władysławowa zakończyło te­
goroczne połowy na Morzu 
Północnym. W tej chwili w dro 
dze do kraju znajdują się dwa 
superkutry — „Wła-106” i
„Wła-109”, które łowiły przy 
zastosowaniu tuk pelagicznych. 
Niestety, sztormowa pogoda, pa 
nująca ostatnio nie pozwoliła 
jednostkom tym osiągnąć piano 
wanej ilości ryb.

Natomiast w dalszym ciągu 
trwają połowy na Bałtyku. Na 
łowiskach przebywają tam o- 
becnie 32 kutry rybackie, które 
niemal każdego dnia uzyskują 
doskonale wyniki. Niektóre 
jednostki odławiały ostatnio po 
76 skrzyń w jednym zaciągu. 
Jak informowaliśmy, szczegól­
nie obfite są połowy dorszy.

(sta)

były odpowiedzi przyrody, 
w tym przypadku atomu.

Atmosfera odprężenia, za­
akcentowana tak dobitnie! 
rozmowami premiera Chruszj 
czowa z prezydentem Eisen | 
howerem, pozwoliła zbliżyć 
do siebie polityków i uczo­
nych ZSRR i USA w dzie­
dzinie atomistyki i kosmo­
su. Uzasadniony jest opty­
mizm, jeśli chodzi o wyni­
ki tego zbliżenia. Pomyślny 
to akcent u schyłku roku, 
który ma wszelkie dane ku 
temu, aby stać się zacząt­
kiem „ery odprężenia świa­
towego”. Tym szybciej roz­
winą się pozostałe ery: ato­
mowa i kosmiczna!

ANTONI PAWLIKIEWICZ

Do obiegu weszły trzy nowe znaczki pocztowe emisji 
„Loty Kosmiczne”, zaprojekto warte przez artystę plastyka 
Czesława Kaczmarczyka.

Na zdjęciu 1: znaczek wartości 40 groszy przedstawiający 
„Sputnika III”-. Nakład 2 miliony sztuk (perforowany) 

i 1 milion sztuk (cięty).
Na zdjęciu 2: znaczek przedstawiający „Miecztę” war­

tość 60 gr. Nakład 2 miliony sztuk (perforowany) i ł 
milion sztuk (cięty).

Na zdjęciu 3: znaczek przedstawiający „Łunnika II”. 
Wartość 2 zł 50 gr. Nakład 300 tys. sztuk (perforowany) 
i 300 tysięcy sztuk (cięty).

FOT—CAF

WYROK W PROCESIE
»hrabiny Potockiej«

Jak już podawaliśmy, 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku na ławie oskar­
żonych zasiadła Helena 
Ilek - Chrennikow vel Po­
tocka oraz Stanisław Róż- 
kowski (nie jak mylnie po­
daliśmy wczoraj — mąż 
C h re n n iko we j).

Akt oskarżenia stwierdza, że 
w 1955 r. Helena Hek przyby­
ła jako repatriantka do Polski 
i na punkcie repatriacyjnym w 
Białej Podlaskiej podała wła­
dzom, że nazywa się Hek - Po­
tocka i pochodzi ze znanej 
arystokratycznej rodziny. Na te 
personalia uzyskała karte repa­
triacyjną. W Przejazdowie (pow. 
gdański) .Hek przerobiła odpis 
aktu zgonu męża Tadeusza He- 
ka dopisując nazwisko Potocki. 
W maju 1956 r. złożyła w biu­
rze dowodów osobistych odpis 
aktu zgonu swego męża oraz 
ankietę, według której posiada 
średnie wykształcenie, mimo że 
nie polegało to na prawdzie. 
W ten sposób wyłudziła dowód 
osobisty na nieprawdziwe naz­
wisko.

W tym samym czasie w krę­
gu swoich najbliższych znajo­
mych Helena Hek rozpowszech­
niała wymyślone przez siebie 
wiadomości, że jest spadkobier 
czynią jednego z arystokratów 
polskich i posiada zagranicą 
spadek wartości kilkudziesięciu 
milionów dolarów. W grudniu 
53 r. Helena Hek wyszła za 
mąż za W. Chrennikowa i ra­
zem z nim przeniosła się do 
Oliwy.

'Akt oskarżenia stwierdza,

że w tym okresie Hek pu-1nanie. tes° zacenią Różkowskl
blicznie rozpowiadała 0 * Różniej" odebrał/1’ 
swoim spadku, a nawet wy- w lutym 1958 roku Helena 
stąpiła do Ministerstwa I Itek uzyskała w Woj. Żarz.
Spraw Zagranicznych w 
Warszawie z wnioskiem o re 
windykację spadku. Jednak 
na żądanie MSZ nie przędło 
żyła dowodu, że istotnie ta­
ki spadek istnieje, bo go 
przedłożyć nie mogła.

Dla pozyskania zaufania 
u przedstawicieli władz i 
osób, z którymi się styka­
ła, opowiadała, że ma za­
miar budować z własnych 
funduszów statki (tankow­
ce). Na wiosnę 1957 r. mąż 
podejrzanej W. Chrennikow 
wyjechał na pobyt czasowy 
do Anglii, skąd przysłał 
drobne banknoty funtów 
szterlingów, załączając je 
do listów. Uzyskane w ten 
sposób 45 funtów szterlin­
gów H. Hek sprzedała w 
Warszawie za 18 tys. zł.

W tym czasie Helena Hek 
uzgodniła z przygodnie pozna­
nym w pociągu Stanisławem 
Różkowskim, że jej mąż, który 
przebywał w Anglii, na jej zle­
cenie prześle 25 funtów szterlin 
gów żonie Różkowskiego, Kla­
rze przebywającej również w 
tym czasie w Anglii. Na zlece­
nie żony Chrennikow istotnie 
wysłał 25 funtów dla Klary 
Różkowskiej, których jednak 
nie odebrała, gdyż w tym cza­
sie opuściła Anglię. Za wyko-

1 Cliofnlrf, bombki 
I wino, słodycze

Świąteczne zaopatrzenie
na dalekie rejsy

Wśród statków FLO wiele jest 
takich, którym rozkład rejsów 
wyznacza spędzenie świąt z da­
la od kraju, w dalekiej podró­
ży.

Jeszcze przed świętami w rejs 
do Indii ma wypłynąć „BIA­
ŁYSTOK”, jego śladem wyru-

leż dobry sposób
na pijaków
NOWY JORK (PAP). Jeden 

z sędziów w Filadelfii używa 
lustra jako „broni psychologie» 
nej” przeciwko pijakom. Każ­
demu zatrzymanemu za pijań­
stwo każe on przejrzeć się w 
zwierciadle zawieszonym w są­
dzie. Ponieważ delikwent po 
nocy w areszcie zdążył już wy­
trzeźwieć — może ocenić swój 
wygląd. Jeden z pijaków wi­
dząc siebie wykrzykną! — to 
okropne; inny przysiągł że nig­
dy już nie weźmie kropli alko- I atrybuty yf portach” zagranicz- 
holu do u*t, I nych, (tl) i

szy po remoncie „COBRUK”. 
17 bm. opuści Gdynię „EL­
BLĄG” udając się w rejs do 
Antwerpii, „LECHISTAN” po­
płynie do Aleksandrii, „KO­
PERNIK” do Haify itd.

Oczywiście i na morzu świę­
ta nie mogą minąć bez trady­
cji. Pamiętają o tym zaopatrze­
niowcy, którzy „wyposażają” 
odpowiednio każdy wypływają­
cy obecnie w dalszą drogę sta­
tek.

Jak nas informuje główny in­
tendent PLO p. LEŚNIEWSKI, 
poza normalnym przydziałem 
produktów żywnościowych na 
podróż, statki te otrzymają 0- 
becnie specjalne przydziały 
świąteczne. A więc — wino, cu­
kierki i czekoladę, eksportowe 
piwo żywieckie, więcej drobiu, 
orzechów itp. bakalii. No i 
oczywiście — choinka. Wraz a 
kolorowym sznurem żarówek, 
tuzinem bombek i innych 
ozdób.

2aś te statki, które przeby­
wają w podróży już dawno i 
również nie wrócą na święta, 
zaopatrzą się w gwiazdkowe 1

Handlu talon na motocykl (a 
samochodu, który jej oferowa­
no, nic nie wyszło). Talon ten 
zrealizowała w sklepie MHD w 
Gdyni i w tym samym sklepie 
odsprzedała motocykl niezna­
nemu mężczyźnie, zarabiając na 
tym interesie 2 tys. zł.

Po zamknięciu przewodu 
sądowego i wysłuchaniu
stron przewodniczący kom­
pletu sędziowskiego Hisz- 
czyrisk! odczytał wyrok. Sąd 
uznał winę oskarżonej He­
leny Hek - Chrennikow vel 
Potockiej (przyjął jednak,
że sprzedała ona nie 45 fun 
tow szterlingpw, a 4 funty 
— i w związku z tym zmie­
ni! kwalifikacje tego czynu) 
i skazał ją na łączną karę 
dwóch lat więzienia i 4 tys, 
zł grzywny, zawieszając ka­
rę pozbawienia wolności na 
okres lat trzech.

Natomiast oskarżonego Sta 
nisława Różkowskiego ska­
zał na 6 miesięcy więzienia 
i 5 tys. zł grzywny zawie­
szając karę więzienia na 2 
lata.

W toku rozprawy obrońca 
oskarżonej Heleny Hek- 
Chrennikow vel Potockiej 
przemawiając w jej obronie 
stwierdził m. in„ że większą 
winę niż oskarżona ponoszą 
ci wszyscy, którzy swą naiw 
r-ością dali się nabrać na 
mit, jaki wytworzył się 
wokół rzekomego spadku i 
ich raczej należałoby pociąg 
nać do odpowiedzialności 
karnej.
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le Szczecina
PRZED XV-LECIEM PORTU

Jednym z największych o- 
ńągnięć naszego państwa na 
wybrzeża jest uruchomienie, 
odbudowa i rozbudowa zes­
połu portowego Szczecin — 
Świnoujście.

Piętnastą rocznicę odzyska 
nia tych portów, mających 
tak olbrzymie znaczenie dla 
życia gospodarczego kraju, 
szczególnie dla śląskiego o- 
kręgu przemysłowego, obcho 
dzić będą uroczyście zarów­
no przedsiębiorstwa portowe 
jak i organizacje zawodowe 
i społeczne, związane z por­
tem i jego pracą^ Szczegó­
łowy plan imprez jest w 
opracowaniu. W ramach ob­
chodów 15-Iecia ogłoszony 
zostanie m. in. konkurs na 
nowelę lub opowiadanie, 
związane z dziejami portu 
szczecińskiego w okresie od 
wyzwolenia oraz zorganizo­
wana będzie wystawa piasty 
ki o tematyce morskiej, 
morskiej fotografii artystyca 
nej itp.

ODMŁODZONA
„TELIMENA"

Po długim, przeszło rocz­
nym pobycie w stoczni 
TELIMENA” powróciła o- 

statnio w szeregi eksploata­
cyjne „2eglugi Szczecińs­
kiej”.

Ze starego statku pozo­
stał szkielet, oraz część 
blach poszycia, a cała nad­
budówka, większość poszy­
cia dennego i burtowego i 
przede wszystkim system 
napędowy uległy wymianie. 
Zamiast matlT ekonomiczne­
go opalania węglem, zajmu­
jącym dodatkowo masę 
miejsca na bunkier, otrzy­
mała „Telimena" silnik spa­
linowy, który — jak wyka­
zały próby — znacznie zwięk 
szył szybkość jednostki. W 
rejsach próbnych odległość 
Szczecin — Świnoujście po­
konywała „Telimena" w cza 
sie poniżej trzech i pół go­
dzin, to jest w czasie zbli­
żonym do osiąganego przez 
dotychczas najszybszą jed­
nostkę „Żeglugi Szczeciń­
skiej" — m-s „Elżunia".

Zwiększyła się także — i 
to dość znacznie — Ilość 
miejsc na „Telimenie" — ze 
180 na 250, a na wodach 
portowych nawet do 350 o- 
sób. „Telimena" uzyskała 
również prawo wychodzenia 
W morze, a to dzięki otrzy­
maniu szalupy ratunkowej, 
nie licząc oczywiście speł­
nienia innych wymogów, sta 
wlanych przez Urząd Mor­
ski.

To nie jest konkurencja dla »Grand Hotelu«
Od kilku lat Stocznia Gdańska buduje dla ZSRR licz­

ne trampy, trawlery - przetwórnie, bazy śledziowe, a o- 
statnio — dziesięciotysięczni ki.

W związku z tym w Gdańsku przebywają nie tylko 
przedstawiciele armatora, ale kapitanowie nadzorujący .bu­
dowę „swoich" statków oraz żalogi poszczególnych jedno­
stek, przyjeżdżających do Gdańska po ich odbiór.

Trudności, jakie miała sto 
cznia z zakwaterowaniem 
ich i zapewnieniem wyży­
wienia (szczególnie w okre­
sach letnich, kiedy napływ 
turystów na Wybrzeże był 
szczególnie wielki i zdoby­
cie miejsca w hotelu było 
problemem) zmusiły ją do 
zorganizowania dla mary­
narzy radzieckich pomiesz­
czeń na terenie stoczni, nie 
zależnych od koniunktur ho 
telowych i w pobliżu miej­
sca pracy.

Jan Pasławski jest nie 
tylko kierownikiem tego 
„hotelu”, ale attache kultu­
ralnym i przedstawicielem 
stoczni, opiekującym się ra­
dzieckimi załogami przeby

bowe. W każdym pomieszczę 
niu znajduje się umywalka 
z bieżącą ciepłą i zminą wo 
dą, ponadto w tym samym 
budynku są łazienki i prysz 
nice. Łóżka są wygodne, w 
pokojach są radia, szafy, 
stoliki. Ściany są wymalowa 
ne pastelowymi kolorami, 
toteż pomieszczenia robią 
przytulne wrażenie.

W .czytelni znajduje się 
telewizor, aparatura projek­
cyjna do wyświetlania fil­
mów krótkometrażowych i 
bilard, ofiarowane stoczni 
przez armatora radzieckiego 
oraz biblioteka.

Podczas mej rozmowy z 
p. Pasławskim, która odby­
wała się w bibliotece, przy- 

wającymi w hotelu. Przed S5;e^} radziecki kpt. Striel- 
dwoma laty było tu znacz- bicki, nadzorujący budowę
nie ciaśniej, a goście korzy­
stali ze stołówki stocznio­
wego wydziału prób.

DLA 100 OSÓB
Obecny hotel jest estetycz 

nie urządzony i może w 
nim mieszkać 100 osób z ca­
łą swobodą. Pokoje są jed­
no, dwu, a najwyżej 5-oso-

Flota NRD
przekroczyła
200 tys. TOW

W październiku br. flota 
handlowa naszego zachodnie 
go sąsiada osiągnęła noś­
ność 203 tys. TDW. Liczy 
ona 41 statków o łącznej 
pojemności 134 tys. BRT, w 
tym dwa zbiornikowce. Do 
końca przyszłego roku prze 
widziany jest dalszy wzrost 
floty NRD do ok. 250 tys 
TDW, a w 1965 r. ma ona 
osiągnąć ok. 600 tys. TDW.

(ZAP)

»Orłowo ((
wraca
z pierwszego rejsu

Dziś zawija do portu gdyń 
skiego motorowiec PLO 
„Orłowo“, kończąc w ten 
sposób dziewiczy rejs eks­
ploatacyjny. Pod dowódz­
twem kpt. T. Wolfem sta­
tek od'był podróż, której 
trasa wiodła do ynarokań- 
skich portów Cassablanka i 
Safi.

W drodze powrotnej „Or­
łowo“ przywozi do Gdańska 
transport owoców cytruso­
wych: 1059 ton pomarańcz i 
250 ton cytryn oraz 2% ton 
sardynek marokańskich.

Równocześnie, jak się do­
wiadujemy, z podobnym ła­
dunkiem opuścił Cartaginę 
statek „Marchlewski“. Przy 
będzie on do Gdańska 22 
bm., przywożąc 30 tys. 
skrzyń pomarańcz, ponadto, 
w ładowniach tego statku 
płynie do Polski silnik „Fia 
ta“, przeznaczony dla dzie 
sięciotysięcznika z gdańskiej 
stoczni. (tl)

trawlera - przetwórni „Les 
kow”, z prośbą o wypoży­
czenie historii Polski w ję­
zyku rosyjskim.

Mieszkańcy hotelu bardzo 
interesują się historią Polski, 
literaturą, ale. niestety —jak 
zauważyłem — poza „Pla­
cówką” Prusa w bibliotece 
nic ma innych pozycji lite­
ratury polskiej w przekła­
dzie na język rosyjski. Czy 
nie byłoby słuszne zakupie­
nie jeszcze kilku egzempla­
rzy historii polskiej, bo je­
den to stanowczo „za mało, 
oraz przekładów naszych 
klasyków? Wielu mieszkań­
ców hotelu przebywa w nim 
nawet kilka miesięcy, jest 
więc doprawdy okazja, by 
zapoznać się z naszą litera­
turą.

TROCHĘ TURYSTYKI
Innym zagadnieniem jest 

umożliwienie mieszkańcom 
hotelu zwiedzenia najbliż­
szych okolic miasta, Szwaj­
carii Kaszubskiej i zamku 
w Malborku. Wprawdzie 
zwiedzanie zamku w chwili 
obecnej jest nieco utrudnio 
ne, ale okres ten wkrótce 
się skończy. Czy administra­
cja stoczni nie mogłaby od

czasu do czasu zorganizować 
dla wszystkich mieszkańców 
hotelu wycieczki autoka­
rem?

Powiecie, że to kosztuje.
Oczywiście, ale przecież ar­
mator radziecki jest naj­
większym i najlepszym klien 
tem Stoczni Gdańskiej, spra 
wę można więc traktować 
jako swego rodzaju rekla­
mę. Warto przy tym pamię­
tać, że marynarze pływając 
po różnych morzach wymie­
niają między sobą spostrze­
żenia i udzielają rad innym 
marynarzom przyjeżdżają­
cym do naszego kraju, co 
i gdzie mogą zobaczyć. Po 
przykłady tego rodzaju nie 
trzeba daleko sięgać.

Pewnego razu do p. Pa­
sławskiego zgłosił się ma- . , .
rynarz z pytaniem, gdzie,! wojny światowej, ale trze- 
kiedy i w jaki sposób mógł-: .mu P<>mć>c w stworzeniu
by zwiedzić katedrę oliw- i takich warunków, by mary- 
ską, słynną z organów i za-! narzeoddaleni od swoich 
mek w Malborku, o których najbliższych czuli się tutaj 
słyszał daleko poza granica- ’ najlepiej, 
mi Polski. H. Jaworowska

JAK U SIEBIE
Te momenty trzeba brać 

pod uwagę. Wprawdzie 
przedstawiciel stoczni robi 
co może, wygłasza odczyty, 
oprowadza zainteresowa­
nych po zabytkowym Gdań­
sku, ale to wszystko za ma­
ło, jeśli weźmiemy pod uwa 
gę możliwości, jakimi stocz­
nia dysponuje.

Naprawdę dobrze się sta­
ło, że staraniem stoczni ho 
tel dla załóg radzieckich 
jest właściwie zlokalizowa­
ny i jest. na poziomie, że 
opiekuje się nim człowiek, 
znający nie tylko doskonale 
język rosyjski, ale • przy­
zwyczajenia ludzi radziec­
kich. Żna ich, bo walczył 
w szeregach ich armii przez 
kilka lat podczas ostatniej

Zima w porcie

Zimowe sztormy i zawieje poważnie komplikują że­
glugę, utrudniając równocześnie pracę portów. Od­
czuli to ostatnio dotkliwie róivnież dokerzy gdań­
scy. Przybyły np. statki z owocami cytrusowymi, 
które trzeba było natychmiast rozładować i wysłać 
do kraju. A tymczasem wicher i śnieżyca sprzysięgły 
się przeciw portowcom. Vyładunek odbywał się
dorywczo, między przerwami w opadach. Co jednak 
najważniejsze — pomarańcze i cytryny trafiły na 
czas do sklepów. Na zdjęciu: Basen Władysłatca IV 
w porcie gdańskim. W głębi — statek szwedzki 

„ADRIA””, który przywiózł pomarańcze.
Fot. Tan Kopeć

Zagadka zatonięcia m/s »Piłsudski«
była ciemna, morze burzliwe. Statek szedł

»Syrena« i »Wodnik« - stolicy
Dla Wrocławia »Rusałka« i »Goplana«

I żegluga śródlądowa do-j Jak wynika z tego, wiele 
czekała się swej kolejki. W trudu % włożono, by nowa 
tym roku, po raz pierwszy!jednostka wypadła napraw- 
po wojnie, na wody Wisły idę dobrze. Z tym większą

or:ł Odry wypłynęły 4 nowiut 
kie, pięknie wyposażone stat 
ki pasażerskie.

„Syrenę”, ofiarowaną sto­
licy na dzień 22 lipca br. 
i „Wodnika”, któremu uda­
ło się dotrzeć do Warszawy 
tuż przed nadejściem zimy, 
wybudowali stoczniowcy 
Gdańskiej Stoczni Rzecznej. 
Pozostałe dwie jednostki - 
».Rusałka” i „Goplana” - 
również opuściły slipy tej 
stoczni, z tym, ' że kadłub 
i maszynownię wykonała 
tczewska Stocznia Rzeczna.

Warto kilka słów poświęcić 
*ej całkiem nowej, prototypo­
wej u u i produkcji pasażer­
skich jeninstek śródlądowych. 
Są to 20l’-osobowe statki o ład 
nej sylwetce, posiadające 2 po­
kłady — wewnętrzny z salo­
nem i barem oraz górny, tzw. 
spacerowy. Pomieszczenia wy­
kładane plastikiem i dermą w 
miłych dla oka kolorach i łat­
we do utrzymania w czystości, 
płafoniery sufitowe, mebelki 
(wykonane w większości rów­
nież z tworzyw sztucznych w 
połączeniu t aluminium! i gu­
stowne drobiazgi ’wykończenio­
we składają się ńa elegancki 
wvg!ąd wnętrza statku i spra­
wiają miłe wrażenie na pasa­
żerach.

By ochronić ich przed hu­
kiem maszyn, ściany maszyno­
wni wyłożono styroforem i po­
lichlorkiem winylu — materia­
łami dźwiękochłonnymi. Wszy­
stkie przyrządy sterownicze 
przeniesione zostały do oddziel 
nie umieszczonej sterówki, a 
zatem huk silnika nie dokucza 
nawet nikomu z załogi. Pomy­
ślano również nad tym, aby 
drgania silnika nie przenosiły 
się na kadłub. W tym celu sil­
nik ustawiono na podkładkach 
GUMOWYCH, a nie, jak sto­
łuje się przy tego rodzaju ty­
pach statków, na podkładkach 
«talowych.

przyjemnością stoczniowcy 
zauważyli, że starania ich 
nie poszły na marne. „Sy­
rena”, która po kilkumie­
sięcznej eksploatacji zjawiła 
się w Gdańskiej Stoczni 
Rzecznej do przeglądu, na­
dal błyszczała świeżością i 
czystością, nie miała nic 
uszkodzonego, ani zniszczo­
nego.

Dokumentację opracowało 
Biuro Projektów Taboru 
Rzecznego we Wrocławiu. 
Produkcja stoczni nie ogra­
nicza się jednak do czterech 
jednostek oddanych do ek­
sploatacji. Dalszy statek, kto 
ry tym razem przypadnie 
żegludze krakowskiej, stoi 
już na slipie i jest po pró­
bach technicznych. Na wo­
dę spłynie 15 maja.

Ponadto w roku 1960 w 
Gdańskiej Stoczni Rzecznej 
wybudowane zostaną dalsze 
4 statki pasażerskie. Dosta­
nie je Wrocław i Warszawa 
oraz prawdopodobnie Byd­
goszcz.

Ale nie kończą się na tym 
olany rozwoju żeglugi śród 
lądowej. Do roku 1961 stocz 
nia Rzeczna w Gdańsku 
przy współpracy tczewskiej 
Stoczni Rzecznej odda dal­
sze trzy jednostki. Łącznie 
stanowić to będzie serię 11 
nowych statków pasażers­
kich. Przyznajmy, ilość nie­
bagatelna, biorąc pod uwa­
gę to, że dopiero teraz przy 
stąpiliśmy do rozwijania tej 
żeglugi.

* (sta)

Ostatnia podróż
turystyczna
»Stockholm!!«

Szwedzki parowiec luksu 
sowy „Stockholm“ (12.003 
BRT) zakończył swą ostat­
nią podróż turystyczną, prze 
prowadzoną pod banderą 
szwedzką.

Statek ten, jak wiadomo 
został zakupiony przez 
NRD-owskie przedsiębiorst­
wo armatorskie Deutsche 
Seereederei w Rostocku 
które już od stycznia 1960 
roku ma go eksploatować 
jako statek wycieczkowy 
związków zawodowych na 
Morzu Bałtyckim, Północ­
nym i Śródziemnym. (ZAP)

Czy podwoimy
odłowy węgorzy?

Z Łotwy i Estonii powró­
ciła 5-osobowa delegacja fa 
chowców rybackich, którzy 
zapoznali się w obydwu re­
publikach radzieckich z or­
ganizacją tamtejszego prze­
mysłu rybnego. Inż. J. Net- 
cer, wicedyrektor PPfUR 
„Szkuner”, zainteresował się 
łotewskim rybołówstwem 
przybrzeżnym i techniką po 
łowów węgorzy przy pomo­
cy wielkich niewodów za­
stawnych. Jego zdaniem za­
stosowanie radzieckich me­
tod połowowych w naszym 
rybołówstwie węgorzowym 
umożliwi zwiększenie odło­
wów na wschodnim wybrze 
żu ponad dwukrotnie (do 
1000 ton).

Nasza delegacja przepro­
wadziła wstępne rozmowy 
dotyczące możliwości spro­
wadzenia w przyszłym roku 
do przedsiębiorstwa „Szku­
ner” kilku fachowców ra­
dzieckich. (ZAP)

bez eskorty
okrętów wojennych, gdyż według oświadczenia admirali­

cji brytyjskiej trasa aż do wy znaczonego punktu uformowa­
nia konwoju miała być kontrolowana i bezpieczna. I wtedy, 
w panujących jeszcze ciemnościach przedświtu, kadłubem 
statku targnęły dwa kolejne w strząsy, którym towarzyszyły 
głuche, podwodne- detonacje. N a statku, który zaczął się gwał­
townie przechylać na lewą burtę, zarządzono alarm łodziowy. 
Zegary .wskazywały kilka minu t po godzinie 4,30 rano dnia 21 
listopada 1939 roku.

dalszych ofiar. Przypuszcza 
się, że mogli być nimi człon 
ko wie załogi statku, którzy 
zostali zaokrętowani w 
przeddzień jego wyjścia w 
ostatni rejs (dlatego przez 
stałych członków załogi nie 
byli znani).

W chwili katastrofy znaj­
dowali się w pomieszczeniu 
dziobowym, właśnie tam, 
gdzie nastąpił wybuch, a 
me znając wyjść zapewne 
nie zdołali w panujących 
ciemnościach (bo światła po 
gasły) wydostać się na po­
kład szalupowy. Ilość zagi­
nionych w ten sposób może 
być oceniana na 12 do 15 o- 
sób Warto jeszcze dodać, że 
według współczesnych do­
niesień prasy angielskiej na 
„Piłsudskim” miało zginąć 
10 osób.

TAKIE były losy załogi 
„Piłsudskiego”. Sam sta 

tek poszedł na dno w kilka 
godzin po detonacjach, które 
rozerwały podwodną część 
jego kadłuba, ale czym de-

Tak rozpoczęła się stosun­
kowo długo trwająca, kilku­
godzinna agonia flagowego 
statku naszej floty handlo­
wej, transatlantyka „Piłsud­
ski”, który wyruszył właś­
nie z Newcastle w swój 
pierwszy bojowy rejs w cha 
rakterze transportowca wo­
jennego. Załoga zdołała nie 
mai w całości przejść do 
szalup, z których przeszła 
rano na przybyłe na miej­
sce katastrofy brytyjskie ni­
szczyciele. Zginęło natomiast 
dwóch oficerów statku: 
czwarty mechanik Tadeusz 
Piotrowski, który spadł dó 
morza przy spuszczaniu je 
cl nej z szalup, oraz kapitan 
„Piłsudskiego“ Mamert Stan 
idewicz.

KAPITAN żeglugi wielkiej 
Mamert Stankiewicz, je 

den z trzech marynarzy za 
służonych w dziejach na­
szych obu flot, wojennej i 
handlowej, był jednym 
najbardziej znanych, szano­
wanych i cenionych kapita­
nów 'polskich statków. Na 
„Piłsudskim” pozostał tak 
długo, aż nie przekonał się, 
że nikogo na statku nie po 
zostawiono, i z dwoma, w 
ostatniej chwili odnaleziony 
mi chłopcami okrętowymi 
skoczył do wody, ratując się 
na tratwie. Tratwa jak pił­
ka skakała na wysokiej fali. 
Rozbitkowie z rozpaczą wał 
czyli o życie. Wreszcie, w 
statniej niemal chwili, gdy 

potężna fala przemogła siły 
rozbitków, pojawił się bry­
tyjski okręt i wyłowił ich 
z morza. Obu chłopców, któ 
rych silne organizmy wy­
trzymały trud tej przepra­
wy, zdołano docucić, kapi­
tan Stankiewicz zmarł z wy 
czerpania. Odznaczony póź­
niej, jako pierwszy przed­
stawiciel Polskiej Marynar­
ki Handlowej, krzyżem vir- 
tuti militari, pochowany zo­
stał na angielskiej ziemi w 
West Hartlepool.

Istnieją przypuszczenia, 
że zatonięcie „Piłsudskiego”

dziś dzień, choć od owego 
poranka listopadowego u- 
płynęło właśnie równych 
dwadzieścia lat! \

Co było, co mogło być przy­
czyną detonacji? Istnieją dwie 
wersje: STORPEDOWANIE stat 
ku przez niemiecki U-Boot i 
WEJŚCIE NA MINY, Pierwszy 
pogląd podziela KPT. Z. W. 
KAROL BORG HARDT, ówcze­
sny pierwszy oficer statku, któ 
ry stwierdza co nastąnuje:

„Nigdy mi się nie nasunęły 
wątpliwości co do tego, że ZO­
STALIŚMY STORP EDO W A NI.
(...) W momencie uderzenia 
pierwszej torpedy spałem. Mia 
tem wrażenie, że zostaliśmy 
trafieni pociskiem artyleryj­
skim dużego kalibru. Detona­
cja nastapiła w jakiś czas po 
uderzeniu, które mię zbudziło. 
Po jakimś czasie znów uderze­
nie pocisku i znów w parę 
cliwil potem detonacja. Byłem 
przekonany, że zostaliśmy za­
skoczeni przez duży niemiecki 
okręt wojenny. Było to wra­
żenie, które odniosło wielu 

członków załogi, więc nie 
mieliśmy wątpliwości, że były 
to torpedy. Było nam zupełnie 
obojętnie, czy statek zatonie 
na skutek min, torped czy 
bomb.

ATOMIAST za drugą 
wersją przemawia prze 

de wszystkim fakt, że ani 
wówczas, ani nigdy potem 
aż do chwili obecnej, kiedy 
w NRP ukazało się szereg 
publikacji na temat działal­
ności U-Bootów, Niemcy sa­
mi nie przypisywali zatopie­
nia „Piłsudskiego” działalno

K

tonacje te zostały spowodo-1 ści własnego okrętu podwod 
wane, nie ustalono i nie do mego. Również i ówczesna 
wiedziono tego niezbicie po |fachowa prasa zachodnia

Lingwistyczne hobby
o rozgłosie światowym

Radiooficer na trawlerze 
s-t „Wierzyca” B. Spolita- 
kiewicz od kilku lat hołdu­
je zgoła oryginalnemu hob­
by. Jest nim stworzone 
przez niego i stale udosko­
nalane pismo „międzynaro­
dowe”, które nazwał pasy- 
grafią naturalną „panat”.

Pismo to jest kompleksem 
obrazkowo - znaczkowym, 
dla którego twórca stworzył 
bardzo łatwe w użyciu za­
sady gramatyki.

Twórca .panatu” zdradzi! 
się kiedyś ze swym hobby 
w jednym z portów zagra­
nicznych, zainteresowała się 
nim żywo prasa NRF i An­
glii. Niektóre pisma mło- 

pociągnęło za sobą oprócz I dzieżowe podały wywiady z 
wspomnianych dwóch ofice- wynalazcą „panatu”, podały 
rów — jeszcze kilkanaście!przykłady wyrażania przy

Rozpoczęto budowę 
tankowca-olbrzyma

Na stoczni Kurę w Japo­
nii położono już stępkę pod
największy tankowiec świa 
ta o nośności 110.000 ton. 
Jednostka budowana jest 
dla siostrzanego przedsiębior­
stwa grupy słynnego arma­
tora Ludwiga — Universe 
Tank hip Inc. i koszt tej bu 
dowy wyniesie ok. 6 min 
funtów szterł.

Oddanie statku do eksplo,-

roku
jed-
„Uni

atacji nastąpić ma już 
kwietniu lub maju 
przyszłego, przy czym 
nostka będzie nazwana
verse Daphnis“.

Dotychczas największym 
statkiem handlowym świata 
jest tankowiec „Universe 
Apollo“ o nośności 104.520 
DTW, należący również do 
armatora Ludwiga. (ZAP).

jego pomocy myśli na piś­
mie oraz ogólne zasady je­
go stosowania.

W rezultacie wyniki tej 
przypadkowej propagandy 
były nadspodziewane. Pismo 
B. Spolitakiewicza wzbudzi­
ło zainteresowanie wśród 
młodzieży różnych krajów.

Z różnych stron świata 
nadchodzi korespondencja, w 
której sugeruje się autoro­
wi kodyfikację zasad. Pod 
wpływem tych dezyderatów 
B. Spolitakiewicz napisał 
podręcznik „panatu”, który 
czeka na swego wydawcę.

(np. francuski „Journal do 
la Marine Marchande”) czy 
neutralne pisma szwedzkie 
uważały „Piłsudskiego” za 
ofiarę min.

Są więc zwolennicy jed­
nej i drugiej wersji i do 
dziś dnia zagadka nie zo­
stała rozwiązaną definityw­
nie. Spoczywający na dnie 
morza u zachodnich wybrze 
ży angielskich wrak „Pił­
sudskiego” kryje jej tajem­
nicę. Czy zostanie ona kie­
dyś wyjaśniona?

Jerzy Pcrtek 
-----®-----

Remonty
siłowni
okrętowych

Jednym z najistotniejszych 
zagadnień w technice eksploa­
tacji floty morskiej są remon­
ty siłowni okrętowych. Zagad­
nieniu temu poświęcona jest 
obszerna, bo 403-sf ronicowa 
książka inż. Szymona ,M,.ew- 
skiego pt. „Remonty siłowni 
okrętowych”, wydana niedaw­
no przez „Wydawnictwo Mor­
skie”. Zawiera ona ogólne wia 
domości o remontach, a następ 
nie praktyczne wskazówki, jak 
przeprowadzać naprawy silni­
ków tłokowych, turbin paro­
wych, linii wałów, kotłów pa­
rowych i pomocniczych urzą­
dzeń okrętowych.

Książka dedykowana jest pa 
mięci inż. Kazimierza Bielskie­
go, pierwszego kierownika i 
wykładowcy Wydziału Mecha­
nicznego Szkoły Morskiej w 
Tczewie, (zb)

— Z wracam uwagę, że 
dziś pani kolej wywie­
szenia sygnału...

Port na sprzedaż
Niecodzienny przetarg o-[kompleks podstawowego wy 

głosiło niedawno angielskie| posażenia: ok, 600 m na- 
ministerstwo wojny. Otóż brzeża, 19 dźwigów, ulice, 
do sprzedaży zaoferowano.., tory kolejowe, magazyny
port morski wraz z kom­
pletnym wyposażeniem. Cho 
dzi o port Cairnyarn na za­
chodnim wybrzeżu Szkocji,
który został zbudowany pod 
czas wojny jako tajny port 
na użytek wojska i był eks­
ploatowany od 1942 roku 
pod kryptonimem „Military 

w [Port No 2“. Ponieważ nie
sięgały tam naloty niemiec­
kie, przez port ten kierowa 
no wówcus poważną ilość 
ładunków. Po wojnie był on 
przejściowo wykorzystywa­
ny dla przeładunku amuni­
cji-

Jednak obecnie nie ma 
dla portu już zatrudnienia i 
dlatego został wystawiony 
na sprzedaż. Obejmują on

itd. Brak jedynie zaplecza, 
które gwarantowałoby mu 
obroty ładunkowe, leży on 
bowiem w sferze oddziały­
wania portu Stranvaer, a 
poza tym brak w pobliżu 
większych zakładów prze­
mysłowych.

Możliwości właściwego wy 
korzystania tego portu, któ­
ry ma być sprzedany w ca­
łości lub w czterech czę­
ściach, zależą wyłącznie od 
zapewnienia mu specjalnego 
zatrudnienia. Tak stało się 
np. z portem wojskowym 
Faslane nad Firth of Clyde, 
który stał się bazą stoczni 
złomowej i przedsiębiorstwa 
robót podwodnych.
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Nasza ocena

Świętoszek” Moliera
Premiera sceny objazdowej 
Teatru »Wybrzeże«
SCENA objazdowa Teatru 

„Wybrzeże“ pokazała 
nam molierowskiego „Świę­
toszka" w sposób zgoła in­
ny, niż to robi ono przez 300 
lat. Nie ubrano aktorów w 
kostiumy z epoki Ludwika 
XIV, nie kazano im grać pa 
ryskich mieszczan. Mało te­
go — i ostrzu satyrycznemu 
komedii zmieniono kierunek 
uderzenia. Wedle zamysłów 
Inscenizatora i reżysera 
przedstawienia," Aleksandra 
Długosza, godzić ma ono nie 
tylko w obłudę klerykałów, 
uprawiających niecne szal­
bierstwa pod maską pobożni 
siów, powołujących się per-

SRODA dnia 16 grudnia 1959 r.
na lali średine.j 230 m 

AUDYCJE LOKALNE:
6.15 — Węzły krwi”. 7.00 —

„Dzień dobry”. 11.00 — Muzyka 
1 reklamy. 11.27 — Serwis ry­
backi. 14,55 — Omówienie pro­
gramu. 16.00 — Rozmaitości
Sportowe. 16.20 — Amatorskie
zespoły. 16.40 — „U piekarza' 
Hüchty”. 17.00 — Muzyczny
przekładaniec. 17.20 — „Spacer 
r.s śniadanie”. 17.40 —' Muzyka 
rozrywkowa. 18.00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 19.05 —•
(Serwis rytśaoki i informacje 
Wieczorne.

Program ogólnopolski:
8.15 — Kurs języka ros. 8.30

— Wiadomości. 8.36 — Przegląd
prasy. 8.45 — Fragmenty ope- 
;v . ? i 00 — Audycja dla klas 
I 1 K z cyklu „Z piosenką jest 
nam wesoło”. 9.20 — Różne tań 
ce, 9.35 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”. 10.00 —
Popularne wariacje orkiestro­
we. 10.30 — Audycja literacka. 
11.30 — Gra Sekstet P.R. 12.04
— Wiadomości. 15.00 — Wiado­
mości. bi.05 — Program dnia.
1U.10 — Na różnych instrumen­
tach. 15.30 — Aud. dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”. 
18.25 — Aud. aktualna. 18.35 — 
Muzyka i aktualności. 19.00 — 
Wiadomości. 19.05 —■ Kwadrans 
muzyczny Karola Stromengera. 
19.29 — Audycja literacka. 21.00
— Z kraju i ze świata. 21.27 — 
Kronika sportowa. 21.40 — Gra 
ork. taneczna P.R. 22.10 — Au­
dycja literacka. 22.50 — Między 
narodowy Uniwersytet Radio­
wy. 23.00 — Sonata h-molł Fr. 
Liszta 23.32 — Muzyka tanecz­
ną. 23.50 — Ostatnie wiadomo­
ści.

Środa t— ic. xn. i>r.
16.50 — Neptun i muzyka.

16.55 — Omówienie programu. 
17,00 — Program dla dzieci star 
szych. 17.50 — Przerwa. 18.30 — 
„Tysiąc lat sztuki średnio­
wiecznej”, 19.00 — Na północ 
od Warszawy. .19.30 — Dziennik 
telewizyjny! 19.50 — Tele-tur- 
niej „kółko ł krzyżyk”. 20.15 
•— ,,Douce” film fsb. produk­
cji francuskiej. 22.05 — Ostat­
nie wiadomości. 22.10 — Omó­
wienie programu.

fidnie na „wolę nieba“, ale 
— obłudę wszelkiego rodza­
ju, która „panujące normy 
etyczne, dawniej religijne, 
dziś świeckie, nawet huma- 

' nistyczne“ potrafi zużytko- 
I wać jako narzędzie do ciąg­
nięcia osobistych korzyści, 
do cynicznego żerowania na 
łatwowierności naiwnych, któ 
rych „nie trzeba siać, bo sa 
mi się rodzą“.

Zastosowano więc metodę 
stylizacji. Ewa Nahlik opra­
cowała scenografię, której 
głównym walorem jest ko­
lor. Zwróciła szczególną u- 
wagę na kostium, bardzo 
barwny i wyraźnie bezepoko 
wy, ale — jakby stanęła w 
pół drogi, nie decydując się 
na dalsze jeszcze uwspół­
cześnienie zewnętrzności 
przedstawienia. Może miał 
to zrobić ekran, zawieszony 
na tle jasnego horyzontu, ze 
szkicem szponowatych dłoni 
i wilczą sylwetą? Tak jed­
nak jak go pomyślano nie 
tylko nie tłumaczy swej po­
trzeby, bo wcale nie jest 
związany z toczącą się na 
scenie akcją. Chyba więc 
jest niepotrzebny? Dopiero 
głębokie zastanowienie się 
nad detalami dekoracyjnymi 
i porównanie ich z przeryw­
nikami w programie — ludz 
kich oczu o dłoni w różnych 
układach — pozwala na wy­
snucie jakichś wniosków 
Widz, zwłaszcza prowincjo­
nalny, na pewno jednak nie 
będzie umiał sobie wytłuma 
czyć tych skomplikowanych 
niuansów.
DOMYSŁOM inseenizacyj- 
* nym reżysera zabrakło 

znów pokrycia aktorskiego. 
Dlatego w znacznym stopniu 
zawodzi zamierzone posta­
wienie problemów i... z ko­
medii zostaje tylko molie­
rowska anegdota. Anegdota 
zubożona przez świadome 
przekreślenie już nie tylko 
farsowości „Świętoszka“, ale 
nawet i komediowości. Ze 
sceny padają słowa, które 
nieraz nie mają aktorskiego 
pokrycia. Stało się tak, gdyż 
jakby zagubiono perspekty­
wiczne spojrzenie na po­
szczególne postacie, skut­
kiem — moim zdaniem — 
zbyt rygorystycznego trzy­
mania się raz powziętej kon 
cepcji reżyserskiej, ale rów 
nież i z powodu zbytniego 
zwracania uwagi na drobiaz 
gi warsztatu aktorskiego. 
Niedostatecznie zróżnicowa­
ne kostiumy sprawiły znów, 
że wśród postaci scenicz­
nych nie ma właściwych od 
ległości, np. między ojcem i 
synem, a zwłaszcza między 
córką pana domu a służą­
cą, co tym bardziej razi, 
gdyż grający te postacie ak­
torzy mówią teksty bez ko­
niecznej współzależności.

No, a już zupełnie nie mo 
gę się zgodzić na taką obsa­
dę ról, w której Tartuffe

(Zbigniew Gawroński) —
wedlle tekstu pełen obleśnoś 
ci, stary i obmierzły brzy­
dal — ma bez porównania 
lepszą aparycję od zalotni­
ka Marianny, Walerego (Ma 
rian Harasimowicz). Zapew­
ne może być świętoszek i pro 
sty jak dragon i na pewno 
taki właśnie bardziej odpo­
wiada postaci zamierzonej 
przez reżysera, ale widz z 
pewnością nie zrozumie, bo 
i zrozumieć nie może, skąd

Ku wygodzie
zagranicznych
iuryslów

ZIELONA GÓRA (ZAP). 
Przeciętnie 15 samochodów 
dziennie mija punkt granicz 
ny w Świecku koło Słubic 
w woj. zielonogórskim. W 
br. przejechało przez ten 
punkt około 4,5 tys. samo­
chodów z turystami z kra­
jów Europy zachodniej. Tu­
rystów samochodowych
przyjmuje na punkcie gra­
nicznym Zielonogórski Od­
dział Polskiego Związku Mo 
torowego. Związek zorgani­
zował w Świecku specjalny 
punkt informacyjny, zaopa­
trzony w przewodniki i ma­
py samochodowe naszego 
kraju, punkt wymiany de- 
wiz i ubezpieczenia samocho 
dów. Uruchomiono również 
specjalny kiosk z artykuła­
mi przemysłu artystycznego 
i ludowego.

W pobliskich Słubicach P. 
Z Mot. uruchomił dla tu­
rystów komfortowy hotel z 
przyjemną kawiarnią i świet 
lica.

Inicjatywa automobilistów 
zielonogórskich spotkała się 
z pełnymi entuzjazmu wy­
powiedziami gości tury­
stów, uwiecznionymi w spe­
cjalnej księdze pamiątkowej

nie tylko Marianna (Krysty-. 
na Sosnowska), ale jej służą 
ca (Halina Kosznik) ba, ca­
łe otoczenie czują wprost fi 
zyczny wstręt do obłudnika, 
który na scenie, wbrew in­
tencjom autora jest wyraź­
nie przystojniejszy od zalot­
nika.

NA tę sporą litanię 
pretensji p'ozwolilem 

sobie tylko dlatego, aby 
jasnym się stało, że wo­
bec sceny objazdowej Te­
atru „Wybrzeża” niie sto­
suję w ocenie jakiejś ul­
gowej taryfy. Po jej dru­
giej już premierze mogę 
bowiem z poczuciem całej 
odpowiedzialności stwier­
dzić, że jest to teatr po­
ważnie traktujący swe obo 
wiązki, także od strony 
artystycznej. Ze po woje­
wództwie gdańskim jeż­
dżą obecnie przedstawie­
nia z Gdańska o dużym 
ciężarze gatunkowym.

Inna rzecz, że to właś­
nie prowokuje dopiero do 
dyskusji, do krytycznego 
zastanawiania się nad 
właściwościami poszuki­
wań artystycznych i spo­
sobami ich realizacji. W 
gruncie więc rzeczy te kry 
tyczne uwagi to dowód 
rangi przedstawienia, któ­
re nie tylko warto zoba­
czyć, ale 1 o którym war­
to mówić. •

DOMÓWMY więc jeszcze o 
■ aktorach. Bardzo mi się 

podobały panie. Dużo1 rozma­
chu, soczystości i starczej wer­
wy miała Maria Wnorowska, 
jako matka Orgona; pięknie wy 
glądala, zręcznie snując intry­
gę i wyrafinowanie wiodąc na 
pokuszenie świętoszkowatego 
obłudnika Irena Miszke; Hali­
na Kosznik zaprezentowała z 
dobrej strony swój sceniczny 
temperament, ale — jak to 
wspomniałem wyżej — nie bar 
dzo się wierzyło, że jest tylko 
pokojówką Doryną, swej znów 
zbyt enigmatycznej pani — Ma­
rianny (Krystyna Sosnowska).

Poczciwcem — Orgonem byi 
Juliusz Przybylski. Jego zaśle­
pione uwielbienie i wiara ob­
łudnika nie budzą zastrzeżeń, 
ale odarcie się z tej wiary przy 
chodzi nui — jak na mój gust 
— zbyt prosto, bez widocznego 
wstrząsu, który pr ze cięż musi ał 
powstać, trzeba go więc było 
wyraźniej zaakcentować.

Buntującego się orzeciw opa­
nowaniu ojca przez świętoszka 
Danisa zagrał Lech Pietrasz, a 
epizod — oficera gwardii — 
Aleksander Długosz.

Marek Dulęba

Unia Racibórz
przeciwnikiem Polonii i Bałtyku 
Lechia gra pierwszy mecz 
z Górnikiem Zabrze

Na ostatnim IV Plenum 
Zarządu PZPN podjęto wie­
le ważnych uchwał, doty­
czących rozgrywek mistrzów 
skich w roku przyszłym.

I i H liga rozpoczną roz­
grywki 13 marca, a zakoń*

czą 30 października. Przer­
wa międzyrundowa przewi­
dziana jest na okres od 26 
czerwca do 23 lipca. W r.
1.960 ilość drużyn w I i Ił 
lidze pozostaje bez zmian 
natomiast w r. 1961 ekstra­
klasa liczyć będzie 14 zespo-

Górnik Zabrze »zarzucił sieci«
na Kawulę i Budkę

Od zakończenia I rundy 
rozgrywek w ekstraklasie 
piłkarskiej emisariusze zabr. 
skiego Górnika mocno „u- 
podobali sobie“ młodych o- 
brońców krakowskiej Wisły 

Kawulę i Budkę, kusząc 
ich mirażami 1-epsaych wa­
runków materialnych w Za­
brzu.

Usiłowania te spaliły jed 
nak na panewce i młodzi 
krakowianie nie mają wca­
le zamiaru opuszczać swego 
macierzystego klubu. Tak 
więc w roku przyszłym Wi­
sła występować będzie w 
niezmienionym składzie. Z 
klubu ubyło bowiem jedy­
nie -czterech kiłkarzy (Opo­
ka, Szymeczko, Domański i 
Włodzimierz Kościelny), któ 
rzy występowali w rezerwo­
wym, III-ligowym, bądź też 
A-klasowym zespole. Zawód 
nicy ci (z wyjąkięm Koś­
cielnego) są wraz z trene­
rem Adamem Wapiennikiem
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kandydatami na wyjazd do 
Kanady, gdzie mieliby grać 
w jcnym z zespołów polo­
nijnych.

-----«-----

Ciekawe spotkania 
piłki ręcznej 
rozegiane zostaną
w hali Lechii

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędą się dwa intere­
sujące spotkania w siedmio-oso 
bowej piłce ręcznej mężczyzn 
6 mistrzostwo gdańskiej ligi 
wojewódzkiej. Mecze rozegrane 
zostaną w hali Lechii we Wrze 
szczu przy ul. Traugutta.

W sobotę, 1* bm. o godz. 17 
gają piłkarze ręczni AZS-u z 
Bałtykiem Gdynia, a w nie­
dzielę o godz. 1* również pił­
karze ręczni AZS-u z drużyną 
Spójni Gdańsk. (y)

łów (prz-ez awans 4 drużyn 
z II ligi i spadek. 2), a n li­
ga — 18 w jednej grupie. W 
r. 1962 w II lidze grać bę­
dzie 16 zespołów.

Dokonane zostały także 
pewn<? zmiany w obu gru­
pach II ligi (m. in. do gru­
py północnej przesunięta zo 
stała Unią. Racibórz). A oto 
przyszłoroczny skład obu 
grup II ligi:

PÓŁNOC: Śląsk Wrocław, 
Lech Poznań, Arkonia Szczę 
ein, Olimpia Poznań, Zawi­
sza Bydgoszcz, Calisia Ka­
lisz, Polonia Gdańsk, Wart» 
Poznań, Polonia Warszawa, 
Unia Racibórz, Bałtyk Gdy­
nia, Unia Gorzów.

POŁUDNIE: Wawel Kra­
ków, Naprzód Lipiny, Stal 
Mielec, Piast Gliwice, Unia 
Tarnów, Concordia Knurów, 
Stal Rzeszów, Legia Krosno, 
Cracovia, Górnik . Radlin* 
Garbarnia Kraków, Wawel 
Wirek.

Ustalony został już także 
terminarz spotkań o mi­
strzostwo I ligi- A oto jak 
wygląda układ meczów 
gdańskiej Lechii: _

13.III — z Górnikiem w Z* 
brzu, 20. III z ŁKS w Gdań 
sku, 27. III — z Legią W 
Gdańsku, 3. IV. —. ze Stalą 
w Sosnowcu, 8. V. — z Odrą 
w Gdańsku, 15. V. — z Wi­
słą w Krakowie, 22. V. — z 
Ruchem w Gdańsku, 29. V, 
— z Gwardią w Warszawie, 
1. VI — z Pogonią w Gdań­
sku, 5. VL— z Polonią w 
Bytomiu, 12. VI. — * Polo­
nią Bydgoszcz w Gdańsku.

Dwugłos o sytuacji Gedanii...
Co się kryło
za »Świetnym 
kawałem«?

W u cl po wied a1 na „Migawkę 
Wybrzeża’* pt. „Świetny ka­
wał, co?” otrzymaliśmy od dy­
rektora FI* „Warzy wa-Owoce” 
list, w którym podany przez

Wszyscy miłośnicy boksu na 
Wybrzeżu znają doskonale nie- 
nadzwyczajną sytuację pięścia­
rzy Gedanii, walczących w II 
lidze. Ten zasłużony dla pol­
skiego pięściarstwa zespół oku­
puje nadal ostatnią lokatę w 
tabeli i jest niemal definityw­
nie skazany na degradację.

Ale zupełnie innego zdania 
sąi. z.nąny d/,)ął«ęz Gedanii p. 
Julian Sptyra (trener p. Kriiża.

A oto wypowiedź p. Spyry:
— Możemy utrzymać się w Tl 

lidze, pod warunkiem, że wy­
gramy cztery pozostałe mecze.

myślę, że po dobrym przygo­
towaniu i przy odrobinie, szczę­
ścia zdobędziemy ns swych 
przeciwnikach * pkt., co d*w* 
łoby prawo do dalszej egzy­
stencji w II lidze.

(bd)

nas fakt się potwierdza. Istot- Dwa z nich; z Wartą t Budo 
nie na telefomcz.ne zapytanie, j wlanymi stoczylibyśmy na poz- 
czy w kwiaciarni przy ul. Dłu- nańskim ringu, ä dwa: z A-

Siatkarki Startu
walczą u siebie z Legią 
o trzecie miejsce w lidze

Poniżej reprodukujemy datownik okolicznościo­
wy, który od 1 stycznia przyszłego roku wprowa­
dzony zostanie do użytku w związku z 700-leciem 
miasta Tczewa. Datoumikiem tym stemplować bę­
dzie przesyłki tylko Obwodowy Urząd Pocztowo-Te- 
lekomunikacyjny Tczew 1,

Projekt datownika wykonał pracownik Prez. 
MRN inż. Zdzisław Majer.

giej jest przerwa obiadowa, 
odpowiedziano, że Jest 1 że 
sklep jest otwarty do 13. Rze­
czywiście, kiedy na 1# minut 
przed 13 klient przyszedł do 
sklepu zastał wywieszkę „Re­
manent’*. „Właśnie w tym krót 
kim czasie — pisze dyrektor 
przedsiębiorstwa — między go­
dziną 12 a 13 pr/.ybyła do skle­
pu komisja inwentaryzacyjna i 
rozpoczęła remanent w kwia­
ciarni, o czym kierownik nie 
wiedział 1 nie powinien był 
wiedzieć. Dlatego informacja 
była rzetelna i nie polegała na 
żadnym dowcipie”.

Treść tego listu przyjmujemy 
do wiadomości i przepraszamy 
naszego informatora z kwiaciar 
ni za' podejrzenie go o wpro­
wadzanie w błąd klienta. Ra­
dzi jesteśmy bardzo, że odpis 
pisma został skierowany do 
Woj. Zjedn. Przeds. Handlu w 
Gdańsku, które przecież komi­
sję inwentaryzacyjną do sklepu 
skierowało i prosimy je o wy­
jaśnienie, co by się stało gdy­
by remanent rozpoczęto o godz, 
13, w chwili, kiedy sklep pla­
nowo się zamyka, a nie za 20 
czy 30 minut przed jego zamk­
nięciem? erg

slorią i Pogonią na własnym. 
My w to wierzymy. I w ta­
kim wypadku moglibyśmy zo­
stać w II lidze.

Szczególnie boimy się jed­
nak meczu z Budowlanymi, bo 
w tym zespole boksuje aa 
siedmiu „mańkutów” i to bę­
dzie trudny mecz. Gdybyśmy 
w niedzielę derby rozstrzygnęli 
na swoją korzyść, bylibyśmy 
już spokojniejsi o swój byt. A 
mogliśmy wygrać. Wszyscy 
twierdzą,-że Kulesza1 był słaby, 
ale nie znają faktycznych przy 
czyn jego nienadzwyczajnej 
formy. Przecież Jarek dopiero 
w ub. czwartek wstał z łóżka i 
po dwóch bardzo lekkich roz­
grzewkach wyszedł na ring. 
Poza tym Borejsza miał kontu­
zjowana rękę i nie mógł wal­
czyć. Trzeba obiektywnie stwier 
dzić, że nasi bokserzy w tym 
roku kroczą po „cierniowej” 
drodze i bez odrobiny szczę­
ścia. W okresie świątecznym 
pozwolimy chłopcom * odpo­
cząć, by tuż po świętach 'za­
cząć solidne przygotowania do 
kolejnych meczów.

A oto co mówi trener Kruża:
— Źle byłoby, gdyby trener 

nie wierzył w zwycięstwa swych 
podopiecznych. Dlatego też

W .najbliższą sobotę 1 nie­
dzielę, 19 1 20 Jim. w sali 
sportowej ZS Startów Gdań­
sku przy ul. 3 Maja 9 odbę 
dą się kolejne mecze, ostat­
nie już w pierwszej rundd« 
mistrzostw ligowych w aiat- 
kówce kobiecej. Do Gdańska 
przyjeżdżają tym razem na 
spotkania ze Startem Gdy* 
nia i Gedanią warszawska 
Legia i Start z Elbląga. .

W sobotę, o godz. 17, bę­
dą grały Start Gdynia z La­
gią Warszawa i Gedania za 
Startem Elbląg, a w niedzla 
lę o godz. 11 Start Gdynia 
ze Startem Elbląg i Geda­
nia z Legią. Szczególną wa­
gę ma spotkanie sobotnia 
siatkarek gdyńskich z wai 
szawśkimi legioniątkami. Wy 
nik tego meczu zdecyduj« 
kto zajmie trzecie miejsce W 
tabeli rozgrywek ligowych 
w pierwszej rundzie.

(y)

— Nie tylko — przerwa! 
mi znowu. — Betty Bar­
nard nie była jedyną osobą 
w Bexhill, której nazwisko 
zaczyna się na „B”. Betty 
Barnard... Coś mi świta w 
głowie... To powinno być 
słuszne. To musi być słusz­
ne... Ale jeżeli tak... — u- 
milkł, ja zaś nie chciałem 
mu przerywać.

Milczenie trwało długo i 
mam wrażenie, że drzema­
łem chwilę. Kiedy się ockną 
łem, Poirot trzymał mi rę­
kę na ramieniu.

— Drogi, kochany Has­
tings — powiedział serdecz­
nie. — Mój dobry geniusz.

Zdumiał mnie ten nieocze 
kiwany dowód uznania,

— Tak, tak — ciągnął 
Poirot. — Zawsze mi poma­
gałeś, przynosiłeś szczęście, 
byłeś moim natchnieniem.

— Ale jakie natchnienie 
8«łem ci tym razem?

— Formułując rozmaite py 
tania przypomniałem sobie 
pewną twoją uwagę. Olśnie­
wająco ’prostą, dowodzącą 
jasnowidzenia uwagę. Mó­
wiłem ci już, że masz szcze 
gólny talent dostrzegania 
rzeczy oczywistych. A ja to 
coś oczywistego przegapi­
łem.

— Cóż powiedziałem tak 
ważnego?

— Wszystko jest teraz ja­
sne, przezroczyste, jak kry­
ształ. Znalazłem odpowiedzi 
na wszystkie moje pytania. 
Wiem, dlaczego pani Ascher, 
chociaż tego domyślałem się 
już od dawna. Wiem, dla­
czego sir Cecil Clarke i ten 
fryzjer z Doncaster, a prze­
de wszystkim wiem najważ­
niejsze i najbardziej istot­
ne: dlaczego Herkules Poi­
rot.

— Mógłbyś mi to wyjaś­
nić?

— Nie w tej chwili. Mu­
szę jeszcze zebrać trochę 
informacji. Uzyskam je od 
naszego legionu specjalnego. 
A potem... Potem, kiedy do­
stanę odpowiedź na ostat­
nie pytanie, odbędę rozmo­
wę z ABC. Nareszcie stJmie 
my twarzą w twarz: ABC 

;i Herkules Poirot, godni sio 
bie przeciwnicy.

— I co wtedy?
— Wtedy będziemy roz­

mawiać. Zapewniam cię, Ha 
stings, że dla osoby, która 
ma coś do ukrycia, nic nie 
jest bardziej niebezpieczne 
od rozmowy. Pewien mądry, 
stary Francuz powiedział 
mi niegdyś, że mowa jest 
dobrym wynalazkiem, bo nie 
pozwala ludziom myśleć. 
Ale rozmowa jest także nie 
zawodnym środkiem wykry 
cia czegoś, co człowiek prag 
nie ukryć. Człowiek, mój 
drogi, nie może oprzeć się 
pokusie i w rozmowie z in­
nym człowiekiem musi dać 
wyraz swej indywidualnoś­
ci. Rozumiesz? W takim wy 
pad ku wcześniej lub póź­
niej musi się zdradzić.

— Co spodziewasz się u- 
słyszeć w rozmowie z Cu­
stom?

— Kłamstwo, dzięki któ­
remu poznam prawdę — u-

śmiechmął się Herkules Poi­
rot.

ROZDZIAŁ XXXII 
„Lisa złapiemy i w klatce 

zamkniemy”
Przez kilka następnych 

dni Poirot był bardzo zaję­
ty. Wychodził w jakichś ta­
jemniczych sprawach, bar­
dzo mało mówił, miał na­
chmurzoną minę i za nic 
nie chciał zaspokoić mojej 
ciekawości odnośnie zasługi 
jaką mi przypisywał. Nie 
prosił mnie nigdy o udział 
w tajemniczych wycieczkach 
co, muszę przyznać, uraża­
ło mnie nieco.

Dopiero pod koniec ty­
godnia oznajmił, że wybie­
ra się do Bexhill i zapropo 
nował, abym mu towarzy­
szył. Oczywiście zaprosze­
nie to przyjąłem z radoś­
cią. Niebawem jednak do­
wiedziałem się, że nie tylko 
ja m-am wziąć udział w tej 
wyiprawie. Tyczyło to rów­
nież innych przedstawicieli 
legionu specjalnego. Podob­
nie jak ja, wszyscy byli za­
intrygowani i nie wiedzieli, 
o co chodzi. Ale już pod ko 
nieć dnia zacząłem wyobra­
żać sobie niejasno, w jakim 
kierunku zmierza tok myśli 
Poirot.

Mój przyjaciel udał się 
przede wszystkim do pani 
Barnard i wybadał dokład­
nie, o jakiej porze odwie­
dził ją pan Cust i co do­
kładnie mówił. Z kolei udał 
się do hotelu i wypytał 
szczegółowo o odejście Cu- 
sta. Miałem wrażenie, że nie 
dowiedział się nic nowego, 
ale Poirot wydawał się za­
dowolony.

Z hotelu poszedł na pla­
żę, gdzie znaleziono ziwłoki 
Betty Barnard. Długi czas 
spacerował koło tego miej­
sca i badawczo przyglądał 
się żwirowi, czego nie mo­
głem zrozumieć, bo przy­
pływ zalewa przecież plażę 
dwa razy na dzień. Nic je­
dnak nie mówiłem, gdyż 
Poirot nauczył mnie wie­
rzyć, że wszelkimi jego po­
stępkami z pozoru nawet nie 
dorzeeznymi, kieruje jakaś 
idea.

Następnie poszliśmy na 
szosę do punktu, gdzie moż­
na, była zaparkować samo­
chód najbliżej miejsca, w 
którytn leżały zwłoki. Po­
tem udaliśmy się na przy­
stanek autobusów odjeżdża­
jących z Bexhill do East­
bourne.

Wreszcie Poirot zaprowa­
dził nas wszystkich do ka­
wiarni Pod Rudym Kotem,

gdzie pulchna kelnerka, Mil- 
ly Higley, podała nam obrzy 
dliwą herbatę.

Mój przyjaciel prawił dzie 
wczynie komplementy na 
kwiecistą fran:uską modłę, 
cna zaś odpowiadała żarta­
mi twierdząc, że dobrze zna 
Francuzów, której to pomył 
ki co do swoje.) narodowo­
ści nie prostował. Robił tyl­
ko do kelnerki takie oko, 
że byłem zdziwiony i, przy­
znaję, trochę zgorszony.

— No — powiedział wresz 
cie — skończyłem w Bexhill 
Teraz jadę do Eastbourne. 
Tam jeszcze krótka rozmów 
ka i koniec. Nie ma potrze­
by, żeby państwo mi towa­
rzyszyli. Tymczasem może­
my przejść do hotelu na 
koktail. Herbata była ohy­
dna.

Kiedy usiedliśmy do kok- 
tailu, Franklin Clarke zapy­
tał ciekawie:

— Sądzę, że mój domysł 
jest trafny: próbuje pan o- 
balić to alibi? Nie rozu­
miem tylko, dlaczego jest 
pan taki zadowolny? Prze­
cież do tej pory nie dowie­
dział się pan niczego.

— Nie dowiedziałem się, 
ma pan rację — odrzekł Poi-, 
rot.

— A więc dlaczego?

— Cierpliwości, na wszysl 
ko przyjdzie czas.

— Widzę jednak, że juś 
teraz jest pan kontent z« 
siebie.

— To dlatego, drogi pa­
nie, że jak dotąd nic nie 
przeczy mojej koncepcji.

Spoważniał nagie.
— Mój przyjaciel Hastings 

— podjął — opowiadał mi 
niegdyś, że jako młody czło 
wiek bawił się w grę towa­
rzyską zwaną „Prawda”. Ka 
żdemu z uczestników zada­
je się trzy pytania. Na dwa 
z nich trzeba odpowiedzieć 
prawdziwie, na trzecie mo­
żna skłamać. Naturalnie py­
tania są zawsze wysoce nie­
dyskretne. Ale przed rozpo­
częciem gry wszyscy musie­
li przysięgać, żę będą mó­
wić prawdę, całą prawdę i 
tylko prawdę.

— I co z tego? — zapyta­
ło szorstwo Megan.

— Chciałbym, żebys'my za 
bawili się w tę grę. Ale nia 
trzeba będzie aż trzech py­
tań. Jedno wystarczy. Jed­
no pod adresem każdego 1 
obecnych.

— Nie ulega wątpliwości* 
że wszyscy odpowiedzą na 
wszystko — wtrącił żytInł 
Clark«.

& 9) j
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obowiązują nowe ceny
zakupu skór surowych norek:

I. NORKI STANDARD Ceny w zł za 1 sztukę

Lp.

3.
2.

3.
4.
5.

1.
2.
3.
4.

Skóry norek K 1 a s y
0 długości I II III IV V

Samce
ponad 66 cm 
od 61 do 66 om 
od 56 do 61 cm 
od 51 do 56 cm 
poniżej 51 cm

1.880,— 
1.690,— 
1.505,— 
1.315,— 
1.125,—

1.690,— 
1.520,— 
1.355,— 
1.185,— 
1.015,—

1.410,— 
1.270,— 
1.125,— 

985,— 
845,—

750,—
(bez waględu

375,—
na długość)

Samice N,
ponad 54 om 
ud 49 do 54 cm 
od 44 do 49 cm 
poniżej 44 cm

1.315,— 
1.220,— 
1.125,— 
3.035,—

1.185,— 
1.100,— 
1.015,— 

930,—

985,— 
915,— 
845,—■ 
775,—

585,—
(bez względu

295,—
na długość)

n. NORKI PASTELE Ceny w zł za 1 sztukę

Lp. Skóry nurek Klas y
o długości I U III IV v

Samce
1. ponad 66 cm 2.070,— 1.860,— 1.550,—
2. od 61 do 66 cm 1.860,— 1.670,— 1.395,—3. od 56 do 61 cm 1.655,— 1.490,— 1.235,— 825,— 410 —4. od 51 do 56 cm 1.445,— 1.305,— 1.085,— (bez względu na długość)poniżej 51 cm 1.235,— 1.115,— 930,—

Ceny w zł za 1 sztukę

Lp. Skóry norek Klas y
o długości I II III IV V

Samice
1. ponad 54 cm 3.445,— 1.305,— 1.085,— -
2. od 49 do 54 cm 3.340,— 1.210,— 1.005,— 645,— 320,-3. od 44 do 49 cm 1.235,— 1.115,— 930,— (bez względu na długość)4. poniżej 44 cm 3.340,— 1.025,— 850,—

ni. NORKI „PALOMINO I SZAFIRY” Ceny w z! za 1 sztukę

Klas YLp. Skóry norek
o długości I II III IV V

Samce
3. ponad 66 cm 3.975,— 1.775,— 1.480,—
2. od 61 do 66 cm 3.775,— 1.595,— 1.335,—
3. od 56 do 61 cm' 1.580,— 1.425 — 1.180,— 785,— 390,-
4. od 51 do 56 cm 1.380,— 1.245,— 1.035,— (bez -względu na długość)5. poniżej 51 cm 1.180,— 1.065,— 885,—

Samice
1. ponad 54 cm 1.380,— 1.245,— 1.035,—
2. od 49 do 54 cm 1.280,— 1.155,— 960,— 615,— 305,-
3. od 44 do 49 cm 1.180,— 1.065,— 885,— (bez względu na długość)4. poniżej 44 cm 1.085,— 975,— 815,—

IV. NORKI PLATYNOWE i innych kolorów
Obowiązują ceny zakupu w wysokości ustalonej dla norek standard 5818-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

WDOWA materialnie nie­
zależna, szuka towarzysza 
żyda od 55—60 lat, mini­
mum z średnim wykształ­
ceniem. Oferty ze zdję­
ciem: „Dziennik Bałtycki'’ 
Gdynia pod M-38090.

G-39M0

NIFRIK IIO MO SCI

POZNAM wdowę mb roz­
wiedzioną z dziećmi, do 
lat 45. Oferty: ..Dziennik
Bałtycki” Gdynia p'd 
,,Zenek”. G-39024

GOSPODARKĘ 5 ha or­
nej, 3 lasu, zabudowania 
«ad, 14 km od Gdańska, 
akt nadania, z powodu 
choroby odstąpię. Oferty: 
,.Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod 25026. G-25926

PANNA Jat 44, z dobrym 
charakterem, pozna pana 
o szlachetnym sercu 
celu matrymonialnym. Roz 
Wiedzeni wykluczeni. O- 
ierty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod M-39104.

G-39104

0,50 HA ZIEMI, dom, o- 
bora, stodoła, nowa budo- 
w a, wł asn ość, spr zed am. 
Gertruda Rampa, Łaipino, 
pow. Kartuzy. G-25031
DOMEK jednorodzinny, o- 
bora, 2 ha ziemi,. Sprze­
dam. Ryszard Kaczmarski, 
Benowo, gromada Wiklina.

G-25C4'1

KUPNO
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy w dobrym stanie ku­
pię. Chojnice, teł. 547.

P-4215
TRAKTOR „Zetoir” kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańslk pod 25024.

G-25024

ZORKIJ - 4 lub FED - 2
kupię. Teł. 322-63. godz 
16—19. G-25054
PIANINO pilnie kupię. 
Gdynia, tel. 21-90, godz. 
15—18. G-39085
DŹWIGARY 16, cegłę roz­
biórkową całą, połówki 
oraz deski używane kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc-

' ’ Gdynia pcd S-39092,
ADAPTER walizkowy, no­
wy kupię. Tel. 512-63.

G-39093

Dnia 14 grudnia 1959 r. zmarła w Gdańsku, po ciężkich 
cierpieniach

ś. t p.

Anna HanicSca
gorąca patriotka, uczestniczka powstania warszawskiego, 

nasza ukochana córka i siostra
Pogrzeb odbędzie się na cmenarzu na Srebrzysku we Wrzesz­

czu dnia 16 bm. o godz. 14.
O czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
G-25100

Dnia 14 grudnia 1959 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 
w wieku lat 51

Klsiwens Glizicki
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, 

nieodżałowany kolega i towarzysz pracy
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 17. XII. 59 r. o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Witominie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
P. O. P. I załoga P. P. „Baltona” 

w Gdyni

PIANINO do ćwiczeń ku 
pię. Ofe.rty: „Dziennik Bsł 
tycki” Gdańsk pod 25039.

G-25 03 9

SPRZEDAŻ
DLA krawcowych sprze­
daż Łkainift na balowe z 
cekinami i na ślubne z ee 
kinami. Drukarnia Fiok 
Druku. Janowo Pom., ul. 
Gdańska 21. G-39048
MASZYNĘ czółenkową
sprzedam. Cena 900 zł. 
Gdańsk, Wyskok 3-1, obolk 
szpitala ul. Łąkowa.

G-25015
PIANINO koncertowe, nar 
ty, sprzedam, samca to- 
paza, owczarka alzackie­
go kupię. Tel. 415-52. 
_______________________ G-25017
NORKI standard hodowla­
ne w cenie, skórek plus 
klatka (1.600) sprzedam; 
wydzierżawię plac ogro­
dzony z siłą, nadający się 
pod hodowlę. Soipat - Ka­
mienny Potok, ul. Mało­
polska 37. G-25018
PIEC przenośny, niemiec­
ki oraz wózek spacerowy 
czeski sprzedam. Telefon 
415-10. G-25027
MOTOCYKL „Junak” sprze 
dam. Gdańsk - Oliwa, ul. 
Drzymały 2 m. 2. Alojzy 
Jeliński, oglądać od godz. 
15.30.______ G-2504)
FUTRO nowe popielice 
sprzedam. Tel. 519-30. od 
godz. 15. __________G-25044
LEŻANKI po cenach zni­
żonych sprzedam. Zakład 
Tapicerski, Gdańsk Wały 
Jagiellońskie 18. G-2504 5
FERMĘ kur sprzedam. — 
Dzwonić teł. 516-76, godz. 
14—19, Sopot._____ P-4i187
STÓŁ, fotel, łóżka kana­
pę, szafę, toaletkę z po­
wodu wyjazdu sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunawldzka 32. 

________________G-2505*
ROWEREK dziewczęcy, za 
graniczny, nowy, sprze­
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
25056,_________________ G-25056
W FM dotarty sprzedam. 
Rakowski, Wrzeszcz. Lip-o-
wa 9-11.___ __ G-25057
OKAZJA!- Futro nowe 
sprzeda repatriant. Gd. 
Orunia ul. Nowiny 21-4
»ei 322-12,________ G--5Q6 ■
TE LEWIZOR ,, C ramacn’
niemiecki, nowy sprze­
dam. Gdynia, Dzierżyń­
skiego 65-2, 18—20,

G-39087

Co gdzie i kiedy w tróimieścję?
TEATRY

GDANSK — Państwowa Opera 
i Filh. Bałtycka — „Kopciu­
szek” g. 19.

FOTO PLĄS Tl KON (Wrzeszcz)- 
„Swindori — Anglia”.

FOTOPI.ASTIKON MORSKI - 
(Gdynia) — „Polska wypra­
wa naukowa na Spicberge.n” 

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Biały niedźwiedź” polski — 
Od lat 14 g. !0. 12.30, 15.30,
17.45, 20.

„Kameralne” — „Grzech” NRF 
od lat 13 g. 15.30, 18, 20.30.

„Żak” — „Lecą żurawie” radź. 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

„Drukarz” — „Rekrut Bum” — 
szwedzki od lat 12 — godz.
17, 19.15.

Klub TPPR — „Uśmiech nocy" 
szwedzki od lat 18 g. 17.30,20.

„Motława” — „W rytmie rock 
and roll’a” ang. od lat 16 — 
g. 15.30, 17.30, 19.30.

„Wrzos” — „Dopóki jesteś ze 
mną” NRF od lat 16 g. 16,
18, 20.

„Gedania” — „Młodzi przyja? 
ciele” wł. Od lat 10 gedz. 18, 
18, 20.

„Panorama” — „Trucicielka" 
(panoramiczny) fr. od lat 18 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Piast” — „Ewa chce spać” — 
poi. od lat 18 g. 17, 19.30.

„Włókniarz!” — „Leikkoduch” — 
wł. od lat 14 g. 18.

ORUNIA — Dom Kultury — 
„Dziewczyna z gitarą” radź,

od lat 10 g. 17.30, 19.30.
WRZESZCZ — „Znicz” — „So 

kół stepowy” radź. od lat 14 
g. 16, 18.15, 20,30.

„Bajka” — „Lotna” polski od 
lat 16 g. 8.30, 11.30 13.30, 16,
18, 20.

„Garnizonowe” — „Nocny na­
lot” ang. od lat 12 g. 17, 19.

„Tramwajarz” — „Pcciąg” — 
polski od lat 18 g. 18. 20.

nowy PORT — „i Maja” — 
„Mój ukochany” radź. — od 
lat 16 g. 16, 18. 20.

OLIWA — .Delfin’’ — „Inspek 
cja p. Anatola”, polski — od 
lat 16 g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Amerykanin w Paryżu” — 
USA od lat 12 g. 16, 18.15,
20.30.

„Goplana” — „Niepotrzebny" 
fr. od lat 18 g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. Ł

„Atlantic” — remont.
„Mimoza” — „Cudze dzieci” — 

radź. od lat 16 g. 16, 18. 20.
Okr. Klub Ofic. Mar. Woj. - 

„Niemowlę na manewrach" 
ang. od lat 12 g. 18. 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Tę­
sknota” czeski od lat 14 — 
g. 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” — „Fa­
tima” radź. cd lat 16 godz., 
16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Droga życia” hind, od lat 
16 g. 15.30. 17.30, 19.30.

ORŁOWO — „Neptun” — „Ma­
rynarz z komety” radź. — od 
lat 12 g. 16, 18, 20.

OBŁUZE - „Marynarz” 
„Sygnały” poi. od lat 1# t>
17 19.15. m .

RUMIA — „Aurora” -- „Trój* 
z lasu” radź. od lat 12 $•
18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Mo­
zart” austr. od lat 14 godz. 
15.30. 17.45, 20.

„Polonia” — „Ostatnie 5 mi­
nut.” wł- od lat 16 gedz. 1®. 
18, 20.

WYSTAWY
Pawilony CBWA przy molo M 

Sopocie — wystawa fotografi­
ki Tadeusza Szpaka ora* wy­
stawa prac dzieci * Prewen­
torium w Sopocie — wysta­
wy czynne codziennie od go­
dziny to — 18., ,

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr 2, ulica 

Łękowa 16. WRZEaZCZ — apt. 
nr 18, ul. Wybickiego 18. NO­
WY PORT — apt. nr 4. ulica 
Oliwska 83. OLIWA — apt. nr 
17, ul. Kaprów 4. SOPOT — 
apt. nr 15, ul. Bon Monte Cas­
sino 21. GDYNIA — apt. nr 54, 
ul. 22 Lipca 42; apt. nr !6 — 
ul. Czerw. Kosyn 137. OBŁU-. 
ZE — apt. nr 63. ul. Bednar­
ska 11. ORŁOWO — apt. nr 20, 
u!. Boh. Stalingradu 68.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika AMG, 
ul. Śluza 9/TO.

Dyżur lekarza weterynarii w 
Gdyni PZLZ (ul. Litewska 51).

VPOOOOPOOOPOOOOOOOOOOOOOOCXXXK’OOO^OOOOPOOOOOOO'r

S Serdeczne podziękowanie |
g panu dr med. Antoniemu Łętowsikiemu. or- $ 
8 dynatorowi Oddz. Ginę kol. Szpitala Mary- g 
% narki Wojennej w Oliwie oraz panu dr med. g 
% Aleksandrowi Laukienickiemu za pomyślne g 
g przeprowadzenie operacji, j.aik również per- o 
g sonelcwi pielęgniarskiemu za troskliwą opie- o 
g kę składa z wyrazami wdzięczności £
8 25050-G ZOFIA MONIAKOWA' |
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO'-

WÓZEK czeski, głęboki, 
stan b. dobry, sprzedam. 
Gdynia. Krasickiego 40-9.

- ____________________G-39 089
STÓŁ rozsuwany, 6 krze­
seł ciemny dąb, sprzedam. 
Orłowo, Wrocławska 11.
_______________________ G-39093
SAMOCHÖD osobowy, pra 
wie nowy „Octavia Su­
per” z radiem sprzedam. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia S-39096 lub teł. 
29-61, godz. 16—20.

G-39099
GŁÓWKĘ maszyny kuś­
nierskiej „SUCCESS", łap­
ki karakułowe perskie no 
\ve na futro sprzedam. 
Gdynia, Warszawska 40 
m. 7. G-39098
MEBLE serwantki, wyso­
ki połysk sprzeda Stolar­
nia Lewandowski, Orło­
wo, Olgierda 105, dojazd 
trolejbusem 23, końcowy.
_________ G-39079
„JAWĘ” 250, sitain idealny, 
po 4000 sprzedam lub za­
mienię na „Ifę” F-8, „Sko 
dę” 1102, Wojtalik, Gd.- 
Wrzeszcz, Marksa 108-6.
_______  G-24962
OPEL - Olimpia sprzedam, 
lub zamienię na motocykl. 
Kwidzyn, Wiślana 11, tel. 
845,. do godiz. 15, P-4229
FUTRO łapki karakułowe 
i bairany argentyńskie, ła­
dne, tanio sprzedam. Gdy­
nia, ul. Pomorska 29-8.
________________ _______ P-4228
lOO KOKOSZEK do cho­
wu sprzedam. Cisowa, ul. 
Sienna 1. P-4227
SAMOChOd osobowy „A~ 
dler” po kapitalnym re­
moncie silnika, okazyjnie 
sprzedam. Wrzeszcz. Grun­
waldzka 130 D/16.

G-24719

POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Gd .-Wrzeszcz, 
Mickiewicza 32-4. G-25022
POMOC domowa zaraz po 
trzebna. Lekarz dentysta 
Barciikowski, Kartuzy, ul. 
Dworcowa 3. G-25023
UCZEŃ do piekarni po­
trzebny. Wrzeszcz, Wall ein 
roda 15. G-25034
POMOC domowa do dziec­
ka, dochodząca od zaraz 
potrzebna. Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 8 m. 2, tel. 
420-67. G-25042
POMOC domowa — gospo­
sia samodzielna potrzebna. 
Gdańsk, ul. Długa, apteka, 
mgr Rukasz. ;G-25046

PRZETARGI I LICYTACJE
Zakłady Rybne w Gdańsku ogłaszają przetarg 

na sprzedaż:
1) Silnik ■ trójfazowy 0,3 KW, 975 obr./mŁn. —■ 

600 zł, 2) Silnik trójfazowy 0,5 KW 1300 ObrJ 
min. — 1,300 zł, 3) Silnik trójfazowy 0,5 KW 
1400 obr./min. — 1,200 zł, 4) Silnik trójfazowy 
0,8 KW 1400 obr./min. — 880 zl, 5) Silnik trój­
fazowy 16 KW — 2,500 zł, 6) Smażalnice obro­
towe — S’zt. 2 — 15.000 zł, 7) Wentylator turbi­
nowy — 950 zł, 8) Zamykarka LW 901 — 9,000 zh

Przetarg odbędzie się w dniu 21. 12. 59 r. 
godz. 9.00 w świetlicy Zakładów Rybnych w 
Gdańsku, ul. Sienna Grobla 7. W-w maszyny 
oglądać można w dniach przed przetargowych 
w godzinach pracy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i prywatne. 5816-K

OBWIESZCZENIA

GOSPOSIA; wzgl. pomoc 
domowa na stale lub do­
chodząca potrzebna, Gd.- 
W rzesze z, ul. Aldony 15 
m. 6. G-25049
POMOC do hodowli kur, 
z noclegiem potrzebna. 
Warunki do omówienia. 
Wrzeszcz, ul. Dubois 47, 
od godz. 14. G-25055

ZGUBY
ZGUBIONO świadectwo u- 
koriczenia 7 klas Szkoły 
Podstawowej wydane przez 
Szkołę Jedenastoletnią w 
Pucku, na nazwisko Jan 
Woiński, Puck, ul. Świer­
czewskiego 8. P-4214
ZAGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej nr 3640. 
Helena Daszkowska, Oliwa, 
Śląską 7. G-25014

LOKALE
WARSZAWA - Śródmieś­
cie, pokój, kuchnia, tele­
fon, zamienię na podobne, 
większe w trójmieście. — 
Oferty;. „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod 39075.

G-39675
KUPIĘ natychmiast w trój 
mieście mieszkanie wy­
dzielone lub spółdzielcze 
1—3 pokoje. — Oferty;
, .Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod 25025. G-25025
WYNAJMĘ pokój w Gdsń 
sku. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
23029. ____________G-25029
DOMEK jednorodzinny, 
łazienka, telefon, ogród 
owocowy, możliwość ratal 
nego kupna, Wrzeszcz, za 
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią, najchętniej nowe 
bud. Wrzeszcz. Szczegóło­
we oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pcd 25035.

-___________ G-25635
2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką (wydzielone) lub 
udział w Spółdzielni , w 
trójmieście kupię. Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod 25043. . G-25043
MAŁŻEŃSTWO pilnie p(>- 
szukuje niekrępującego po 
koju sublokatorskiego. — 
Oferty kierować: telefon"
4.16-98. G-25052
MIESZKANIE 1—2~p Ok o jo
wego poszukuję. Oferty: 
„Dzień, Bałtycki” Gdynia 
pod 39106. G-39106
ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z kuchnią, komfort 
w Gdyni, na dwa mniej­
sze. Tel. 13-03, od gedz. 
10—14. . G-39099
POKO.I do
Płatne za rok 
lefon 525-38.

wynajęcia, 
góry. Te 

G-2’4
POKOJ poszukiwany. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Sytuo­
wany”. G-25088

PRACA
PRZYJMĘ pracę w zakła­
dzie fryzjerskim jako u- 
czennica. Tel. 338-47.

G-25020

ZGUBIONO świadectwo
ukończenia Szkoły Podsta­
wowej na nazwisko Leon 
Lełwie, Tczew, ul. Łazien 
na 5. " G-25021
ZGUBIONO przepus.kę
stałą Stoczni Gdańskiej 
nr 34243 na nazwisko Lud­
wiką Złoch, Gdańsk, Kar- 
tyska 80-9.___________G-25030
ZGUBIONO bilet przeja­
zdowy nr 632/59 WPKGG. 
Maria Kossakowska, Gd.- 
Wrzesz.cz,® Waryńskiego 43 
C m. 7. G-25632
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 108 Technikum 
Wod.-Mel. Marian Paproć 
ki, Gdańsk - Orunia, ul. 
Smoleńska 5-7. G-25053
W TRAMWAJU nr 8 zo­
stawiono teczkę z deku- 
rrer. tami. Uczciwy znalaz­
ca proszony jest o zwrot 
dokumentów za wynagro­
dzeniem. Spółdzielnia „Ge- 
dania”, Gdańsk, ul. Długa 
Grobla 8-10, tel. 315-37. 
Eugeniusz Z Leniu tycz.

G -25058
DNIA 11. XII. zgu bicno 
zegarek marki „Solon” na 
trasie Obłoże — dworzec 
Gdynia. Łaskawego znała* 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Rumia, Że­
romskiego TO m. 1.

G-39084
ZAGUBIONO b Lok nr 8806 
na ubezpieczenie trzody 
chlewnej wydamy przez 
PZU w Wejherowie. B. a- 
junt Wacław Sikora. Lu­
zino. G-39091
ZGUBIONO legitymację 
szkolną Liceum Ogóln. 
nr 2 w Gdyni, na nazwi­
sko Barbara Żak. Gdynia. 
Sw‘ętoiańska 13. G-39101
ZGUBIONO prawo jazdy 
trzeciej kategorii wydane 
przez Prez, Pow. Rady 
Narodowej na nazwisko 
Gerard Kreft, Ciechocino. 
pow. Wejherowo. G-39102

WEZWANIE
Komornlik Sądu Powiatowego w Gdyni, re­

wiru I, mający kancelarię w gmachu Sądu Po­
wiatowego w Gdyni, pokój 126, podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 11 stycznia 1968 
roku o godz. 11 przystąpi do eposu i oszacowa­
nia ruchomości, oznaczenia księgi wieczystej 
Nr Kw. 1386 Sądu Powiatowego Gdynia, do 
której skierowana została egzekucja w poszu­
kiwaniu wierzytelności w kiwocie 326.392,— zł 
plus koszty egzekucyjne, przypadającej Wierzy­
cielowi Prezydium’ MRN — Wydlział Finansowy 
w Gdyni od dłużników Marcelego i Wiktorii 
Kryszczuk i wzywa wszystkie osoby, nieuczest- 
niczące w postępowaniu, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienio­
nej nieruchomości lub jej przynależności, jeże­
li prawa tych osób stanowią przeszkodę do 
egzekucji.

Dnia 14 grudnia 1959 roku.
5826-K KOMORNIK

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańskie Zakłady Teletechniczne T-10 w Gdań 
sku-Wrzeszczu, ul. Mickiewicza 5 przyjmą od 
zaraz na stanowisko z-cy dyrektora do spraw 
technicznych — głównego Inżyniera. Wymaga­
ne wyższe wykształcenie teletechniczne, 7 lat 
praktyki w danej specjalności na stanowiskach 
kierowniczych w produkcji. Uposażenie w-g 
układu zbiorowego prac. przemysłu ciężkiego. 
Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym za­
pewnione. Oferty prosimy kierować na adres 
dyrekcji zakładu, 5760-K

Kierownika budowy o pełnych kwalifikacjach, 
na budowę w Oksywiu zatrudni Sp-nia Mieszka 
nliowo-Budowlana. Gdynia, ul. Śląska 76, ba­
rak nr 25. G-32100

Spółdzielnia Pracy „Tworzywo” w Gdańsku- 
Wrzeszctzu, ul. Grunwaldzka 197 pcezukuje jed­
nego koszt owca — dział księgowości oraz jedną 
kontystkę magazynową. Odpisy świadectw i za­
świadczenie z ostatniego miejsca pracy należy 
składać w dziale kadr w-w spółdzielni. K-5813

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła w Gdańsku, za­
wiadamia, że w dniu 19 
grudnia o godzinie 9-tej 
ramo przy _ ul. Miszewsikie- 
go 12, otwiera zaoczne kur 
sy przygotowujące do eg­
zaminów czeladniczych w 
zawodzie: kowalskim, sto­
larskim i wu Ik am izait or­
skim. Informacji udziela 
i zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat, tel. 413-52. ’

K-5798
UDZIELAM korepetycji z 
matematyki i fizyki. So­
pot, Okrzei 2/1. G-223

ł
ROŻNE

LEKARSKIE
SPECJALISTA skórne, we 
neryczne dr WĘŻYK, Gd.- 
Wrzeszcz, Jesionowa, róg 
Grunwaldzkiej, godz. 19—
20, teł. 438-63.  0,-24394
SKÓRNE - weneryczne 
lekarz specjalista, 'Boro­
wicz. Sopot, Sobieskiego 
3, od 16. G-389S9
PO powrocie wznawiam 
przyjmowanie chotych. 
Lek. m^d. B. Gajdus. Sta­
rogard Gdański ' Gdańska 
8, tel. 343. P-4202

ODSTĄPIĘ 50 proc. udzia­
łu prosperującej cegielni, 
ciągnik „Ursus”, przycze­
pę wywrotkę 8 ton. Ofer­
ty: ..Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod 25016,

G-25010

ZGINĄŁ pies — terrier o-
strowłosy, biały w czarne 
1 płowe łaty. Odprowa­
dzić za wyra ąr odzen i em. 
Łukowska, Oliwa, Polan­
ki 94. . , G-2306A
NORKI, soilidma hodowla, 
przyjmie do zespołu człon 
ka. Warunek: prima zwie 
rzęta hodowlane. Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdynia 
pod „Uznana Hodowlą”.

G-39081
WSPÓLNIKA na tworzy­
wa sztuczne postukuje. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia .pod S-39! 05.

G-3316S
poszukuję wspólnika 
(czki) do dobrze prospe­
rującej kawiarni w cen­
trum Gdyni (z powodu 
choroby). Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„Kawiarnia”. . G-39107

POSZUKUJĘ bożyezki
15.000 — 20.000 złotych.
Zabezpieczenie nierucho­
mość i wekslowe. Warun­
ki do omówienia. Oferty: 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
pod 250! 9. G-25019
PRZYJMĘ wspólnika z, go 
tówką do gospodarstwa 
rolnego na terenie miasta 
Gdańska. Oferty składać: 
„Dzień. Bałtycki” Gdańsk 
poid 25047, V25047

PRZYJMĘ norki na wy­
chów. Warunki dogodne, 
Gdańsk - Orunia Mada- 
iińskiego 8. G-24938
50 PROC. udziału lub ca­
łość. w intratnym przed­
siębiorstwie odstąpię lub 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod
S-39083.  G-3S483
NAPRAWA telewizorów, ■ 
zakładanie anten. Gdańsk- 
W rzesze z. Grunwaldzka 
131. Radio Naprawa. Dzwo 
nić od 9 do 18. tel. 437-*8.

G-260M
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Co dzieje się 
z rodziną WaluKów?
Nasz artykuł pt.: „Potrzeb tymczasowego lokalu — świe

ha Jest natychmiastowa po­
moc.,.”, omawiający niedolę 
tod.ziny repatriantów Walu­
ków, spotkał się z żywym 
Ea into resow ainiem Czytelni­
ków. Posypały się telefony 
8 _ prośbami o bliższe szcze­
góły, z ofertami pomocy itp.

Wszystkim zainteresowa­
nym komunikujemy, że za­
raz po ukazaniu się nasze­
go artykułu Wa łukowie zo­
stali przekwaterowani do

Gzy Pani napisała

Ponoć każdy z nas jest 
potencjalnym autorem 
przynajmniej jednej książ 
ki — o swoim życiu. No, 
ale że nie każdy tą groź­
ną prognozę wciela w ży 
de, jak obliczają ludzie 
lubiący rachunki — ludz 
kość napisała dotychczas 
ok. 8 miliardów dzieł. Nie 
mamy dokładnych obli­
czeń; ilu ludzi żyło do­
tychczas na świecie.

W każdym razie wśród 
tych 8 miliardów znajdzie 
się na pewno kilka dzieł, 
które warto przeczytać i 
ofiarować bliskim na 
gwiazdką.

Fot. Wi. Nieżywiński

tliey „Imprezy” przy ul. Za 
grodowej w Gdańsku. Dzie­
lą tam mieszkanie wspólnie 
z rodzinami przetoków an y- 
mi tu z walących się do­
mów.

Ponadto ZW PCK w Gdań 
sku udzielił im pomocy ma 
terialnej. Za szybkie i nie 
zbiurokratyzowane działa­
nie należą się PCK słowa 
szczerego uznania.

Jedna z gdańskich insty­
tucji — której nazwę zobo- 

I wiązaliśmy się zachować tył 
j ko do własnej wiadomości —
| wyposaży Wahików w naj­
niezbędniejsze meble i sprzę 
ty,' a taikże zaprosiła dzieci 
repatriantów na choinkę no 
woroczmą.

W dniu ukazania się arty­
kułu zadzwonił do redakcji 
kierownik referatu spraw 
lokalowych Prez. DRN-Sród 
mieście z — delikatnie mó­
wiąc — prośbą o nieco inne 
naświetlenie sprawy na ła­
mach gazety, niż uczyniliś­
my to w poprzedniej publi­
kacji. Ponieważ jednak o- 
świadczenie kierownika u- 
zoaliśmy za zbyt ważkie, by 
móc je w formie sprosto­
wania publikować, nie po­
siadając na to pisemnej 
„podkładki*’, zaproponowa­
liśmy rozmówcy, by to, co 
powiedział nam przez tele­
fon, zechciał potwierdzić w 
oficjalnym piśmie skierowa 
nym do redakcji. Zgodził 
się, obiecał i... nic.

A minął od tej chwili 
nawet 2-tygodniowy ter­
min odpowiedzi na kryty- 
widziany uchwałą rządu, 
kę prasową — termin prze 
Więc przypominamy. (E)

Zbliżają sią święta
Nie zapominajmy o tych
którzy oczekują
.od nas pomocy
^»LIzAjĄ się święta 1 kat- 

dy z nas już teraz zasta­
nawia się, jaki prezent ku­
pie swoim najbliższym pod 
tradycyjną choinkę. A czy 
pamiętamy o tych, którzy nie 
mają rodzin: o samotnych
staruszkach, kalekach żyją­
cych na czyjejś łasce, o sie­
rotach?
Z tym pytaniem zwróci­

liśmy się do przewodniczą­
cego Dzielnicowego Komite­
tu ^ Pomocy Społecznej 
Gdańsk - Śródmieście Kazi­
mierza Laurysiewicza, któ­
rego zastaliśmy u sekreta­
rza Prezydium DRN przy 
Długim Targu.

— Proszę, redaktorze — 
spójrzcie! — przewodniczą­
cy komitetu wskazał na biur 
ka. Gabi/net sekretarza Pre 
zydiium DRN sprawia wra­
żenie banku. Na biurkach 
rulony bilonu: dwu-, pięcio- 
i dziesięciozłotówki.
~ To plon jednorazowej 

zbiórki ulicznej, właśnie dla 
tych, którzy najbardziej po 
trzebują pomocy.

Ubiegłej niedzieli po raz 
pierwszy komitety - dzielnico 
we _ opieki społecznej w 
Gdańsku zorganizowały 
zbiórkę uliczną. Na apel 
zgłosiła się młodzież aka­
demicka,. uczniowie Techni­
kum Komunikacyjnego, Szko 
ły Rzemiosł Budowlanych

Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami
€i peiii/e

Która godzina?
Myślę, że nie tylko ja bu 

dząc się rano automatycz­
nie włączam radio. Przyjem 
niej jakoś myć się i ubie­
rać przy muzyce, przyjem­
niej nawet spieszyć się w 
rytmie. Odkąd istnieje Pol­
skie Radio, istnieje też do­
bry zwyczaj — znany rów­
nież na całym świecie — po 
dawania czasu między godz. 
6 a 8. Żeby ten spieszący 
się do pracy nie musiał co 
chwila spoglądać na zega­
rek i żeby dzieci szkolne 
wiedziały kiedy pora wstać, 
a kiedy wyjść do szkoły. To 
jest znakomity doping.

Od tego dobrego zwycza­
ju odstąpiła jednak rozgłoś 
nia szczecińska FR, której 
słuchamy dość często na na 
szej antenie. Tam się zapo­
wiada tytuły utworów, kom 
pozytorów, wykonawców, co 
W tzw. muzyce porannej nie 
jest potrzebne, bo,i tak nikt 
nie słucha, nie podaje się 
natomiast czasu. Jestem pe­
wna, że studio w Szczecinie 
ma dobrze chodzący zegar 
i że takie ustępstwo na 
rzecz słuchaczy nie powin­
no sprawić specjalnych trud 
ności. Tym bardziej, że nie 
sprawia ich rozgłośniom war 
szawskim i gdańskiej, (zg) 

—e—

Komu skradziono
bielizną
ze sznurem
Komenda Dzielnicowa MO 

we Wrzeszczu ujęła spraw­
ców licznych kradzieży bie­
lizny wywieszanej przez 
mieszkańców Oliwy na 
sznurach. Kradzieży tych do 
konywano od września do 
listopada br.

W związku z powyższym 
KD MO zwraca się do wszy 
stkich, którzy w tym okre­
sie padli ofiarami „sznuro­
wych złodziei”, by zgłosili 
się do Komendy MO przy 
ul. Partyzantów 2, pokój 29 
W godz. 9—10,

. Niejednokrotnie'prasa opi 
suje bestialstwa hodowców 
zwierząt futerkowych. Ostat 
nio „Dziennik” doniósł o 
głodzonych lisach w Gdy­
ni. A czy wiadomo Wam, 
jak niektórzy hodowcy zabi­
jają norki? Żal im kosztów 
na klatkę, gdzie norki są 
w błyskawiczny sposób za­
bijane prądem elektrycz­
nym, najmują więc (o ile 
sami nie zasmakują w tej 
robocie) kata - specjalistę, 
który wsadza norkę do wor­
ka i tłucze ją o kamień, lub 
mur, aż do skutku. Potem 
rzuca tak skatowane przez 
siebie norki na kupę. Norki 
często ożywiają — bo by­
wa, że są tylko ciężko zra-

Halo, handlowcy!
Czy radioodbiorniki „Pio­

nier” są zamorskim produk 
tern, czy aparatem wytwa­
rzanym w kraju? Od dwóch 
tygodni nasz czytelnik szu­
ka w sklepach trójmiasta 
lampy głośnikowej do „Pio­
niera”, oznaczonej symbo­
lem UBL-21. Czy już ich 
nie produkujemy, czy jak 
zwykle kochana dystrybucja 
zapomniała o klientach?

Uwaga PSS w Rumii! 
Wasz sklep nr 16 w Jano­
wie Pomorskim stał się o- 
biektem surowej krytyki 
mieszkańców tej miejscowo 
ści. Pieczywo do sklepu nr 
16 dostarczane jest dopiero 
ok. godziny 12, tj. wtedy, 
kiedy rozpoczyna się przer­
wa obiadowa. Transport od­
bywa się w antysanitar- 
nych warunkach wozem kon 
nym. Woźnica karmiący i 
troszczący się o konia, nosi 
również chleb' do sklepu. 
Na domiar wszystkiego pie­
czywo jest niesmaczne, źle 
upieczone, a zdarzają się 
urypadki (ostatnio 9 bm.), że 
w ogóle nie dotarło do Ja­
nowa.

Przypominamy, że do te­
go samego sklepu dowożone 
jest również mleko, które 
jakoś „zdąża” na godz. 7,

Oc wkujemy poprawy za­
opatrzenia krytykowanego 
sklepu w Janowie i rzeczo 
wej odpowiedzi PSS w Ru­
mii, do której sklep nale­
ży (4

nione — rozlega się pisk, 
skomlenie. Przypatrują się 
temu starsi i dzieci.

TOnZ apeluje więc do wszy­
stkich obywateli o zgłaszanie 
znanych im bestialstw doko­
nywanych na zwierzętach. Za 
pisujcie się na członków 
TOnZ (sekretariat Oddziału 
Gdańskiego — Wrzeszcz, Grun 
waldzka 3 w Wypożyczalni 
Książek). Zgłaszajcie się na 
społecznych kontrolerów ho­
dowli norek i lisów. Popie­
rajcie czynem i propagandą 
cele TOnZ. Musimy opanować 
coraz bardziej szerzące się 
zdziczenie i okrucieństwo. 
.Zabieganie o humanitarny 

sposób zabijania norek, to 
jedna tylko strona działal­
ności TOnZ. Iran a dotyczy 
zwierząt bezpańskich — 
szczególnie psów i kotów. 
Do ^ sekretariatu Oddziału 
Gdańskiego TOnZ napływa­
ją stale liczne zgłoszenia o 
psach i kotach — przybłę­
dach.

Znalezienie nowych panów 
tym zwierzętom lub odszu­
kanie dotychczasowych nie 
zawsze jest łąfwe. Jeśli więc 
zginął Ci kot lub pies — 
zgłoś się do sekretariatu 
Oddziału Gdańskiego TOnZ 
— może tu go odnajdziesz. 
Zgłosś się do TOnZ także, 
jeśli nie masz jeszcze czwo­
ronożnego przyjaciela do­
mu. (Ko)

We Wrzeszczu, Technikum 
Telekomunikacyjnego we 
Wrzeszczu, harcerze, pra­
cownicy różnych zakładów 
pracy. Ofiarność społeczeń­
stwa była duża. We Wrzesz­
czu zebrano 11.600 zł, w 
śródmieściu 7.689 zł- i w No 
wym Porcie — 2.140 zł. W 
sumie 21.429 zł, a to już coś 
jest.

Najwięcej się poszczęściło 
kwestorom: Mieczysławowi
Piatancwiczowi i Idziemu 
Wójcikowskiemu z S. X. B. 
we Wrzeszczu, Franciszkowi 
Kluczykowi i Franciszkowi 
Janiszewskiemu z Technikum 
Komunik., Stanisławowi Wą­
sikowi i Stanisławie Iłorczyk 
ze Zw. Emerytów. Ich pusz­
ki były wypełnione bilonem 
i banknotami po sam czubek.
Ta uzbierana kwota jest 

właśnie przeznaczona na Pre 
zenity dla tych, którzy ocze­
kują cd na-s pomocy. Za ten 
fundusz zakupi się paczki 
żywnościowe i odzieżowe. 
Jeszcze przed świętami tra­
fią one do rąk samotnych 
staruszków, kalek żyjących 
na czyjejś łasce, sierot...

Czy ta pomoc jest wy­
starczająca?

Oczywiście nie! W stosun 
ku do ludzi, których- powin 
niśmy otoczyć opieką, to 
kropla w morzu. Niektóre 
instytucje, a i prywatne o- 
soby wpłacają na ten cel — 
w miarę swoich możliwości 
— odpowiednie kwoty. Gdań 
ski Zakład Instalacji Prze­
mysłowych przekazał np. 2 
tys. zł, Państwowe Zakłady 
Zbożowe — 500 zł. Ale wiele 
jest takich instytucji i za­
kładów pracy, które dekla­
rują swą pomoc i na tym 
się ich rola niestety — koń­
czy.

Dzielnicowy Komitet Opie­
ki Społecznej w Gdańsku - 
Śródmieściu — podobnie jak 
i inne komitety O. S. w trój 
mieście — może poszczycić 
się poważnymi wynikami w 
swojej pracy, chociaż istnie- 

I je dopiero pierwszy rok. Po­
starano się o obiady bezpłat­
ne dla niezamożnych w ba­
rach mlecznych i hotelu 
ZBM, 5- rodzin zaopatrzono 
w ziemniaki, rozdzielono 18® 
paczek żywnościowych po 18 
kg każda, otrzymanych z Re 
feratu Socjalnego Prezydium 
DRN, kilkudziesięciu ludziom 
wydano odzież.
Praca w komitecie jest 

społeczna, zarówno prezes, 
jak i członkowie Stanisław 
Dzik, Jóżef Chojnacki, Lu­
cyna Toimasini, Stanisław 
Kocerz mustzą poświęcić wie 
le czasu i trudu, aby podo­
łać swym obowiązkom. Ma­
ją cni jedną prośbę do spo 
łeczeństwa, aby w tej swo­
jej szlachetnej pracy nie 
byli osamotnieni.

Zbliża się koniec roku i w

różnych Instytucjach ^pozostały 
niewykorzystane fundusze dys­
pozycyjne, reprezentacyjne itp, 
Ci, którzy oczekują pomocy, 
byliby wdzięczni tym wszyst­
kim, - którzy wpłaciliby zadekla 
rowaną przez siebie kwotę na 
świąteczne paczki. Innym in­
stytucjom, zakładom pracy i 
of i ar od awc om ind y wi du al nym 
również. (mp)

PS. Konto Komitetu Dzieł 
nicowego Opieki Społecznej 
Gdańsk - Śródmieście ma 
swój. znak: NBP III O/M 
Gdańsk 304-9-494.

WVBRH»
Uwaga, zły piesi

Z morą mieszkańców blo 
ków przy ul. Mariackiej w 
Gdańsku jest... pies. Niby 
niepozorny, malutki, a wy 
jątkowo złośliwy. Szereg 
ludzi już pogryzł: każdy 
boi się małej bestii, która 
najczęściej napada z nie- 
nacka.

Lokatorzy, którzy zwró­
cili się do nas z prośbą o 
interwencję, zaklinają się, 
że nie mają psu za złe te 
go, że jest... zły, ale niech 
że wobec tego jego właś-

lim w Muzeum Marynarki Wojennej

W Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni po­
kryły się śniegiem widocz 
ne na zdjęciu XVll-wiecz 
ne działa na laivetach. 
Obecnie w Muzeum pu­
sto, w lecie znów odwie­
dzać je będzie mnóstwo 
ludzi.

Fot. J. Kopeć

Kto w dniu 11 bm. w Gdyni 
zgubił większą sumę PIENIĘ­
DZY? Dokładniejszych danych 
na ten temat udzieli zaintere­
sowanemu, znalazczyni p. Kry­
styna Baranowska tel. 19-75 — 
wewn. 307 (w godzinach pracy). 
Pani janina Śliwińska pro 
szona jest o zgłoszenie się W 
Prez. MRN w Sopocie (Wydz. 
Finansowy) po odbiór swojej 
PORTMONETKI Z PIENIĘDZ­
MI w pak. 10.

W dziale „Śmiało i szczerze” 
jest do odebrania DAMSKI KA 
PELUSIK. Znalazł go p. RAPA 
CEWICZ w dniu 12. bm. przy 
pi. 1 Maja w Gdańsku. Rów­
nież w naszym dziale znajdują 
się dwie pary męskich RĘKA­
WICZEK. Jedne (skórkowe z 
drugimi, wełnianymi w kolo­
rze granatowym w środku) zna 
lezioną w sobotę (ub. tydzień) 
przez JOANNĘ ZNAMIŃSKĄ 
oraz rękawiczki zostawione w 
taksówce nr 12 w dniu 13 bm.

Pan JOZEF PISAREWICZ 
przyniósł nam jedwabny (ład­
ny) SZALIK, znaleziony przed 
miesiącem w okolicach Targu 
Węgłowego w Gdańsku, a p. 
Henryk Maikszyk czarną, dam 
ską TOREBKĘ (bez zawarto­
ści), znalezioną w Oliwie w 
dniu wczorajszym.

W gdyńskim oddziale naszej 
redakcji są do odebrania dwa 
DOWODY OSOBISTE. Na na­
zwisko TERESA BIGUS i WŁA 
OYSLAW WOZNIAK. Prosimy 
o zgłoszenie się po ich odbiór

P. S. J*est jeszcze jedna zgu- 
ąa do ochrania. Do IV Kom. 
MO w Orłowie przybłąkał się 
koń.

Sylwester
z »Orbisem«
Gdański „Orbis” urządza 

w tym roku tradycyjnego 
już Sylwestra w ciechociń­
skiej „Sienkiewiczówce”.

Wyjazd autokarem „Mor­
ski Express” nastąpi w Syl­
westra we wczesnych godzi­
nach popołudniowych, po­
wrót —- późnym wieczorem 
w Nowy Rok. Uczestnicy 
mają zapewnione 2-osobowe 
pokoje w pensjonacie, cało' 
dzienne wyżywienie óbaz u- 
dzia! w sylwestrowej kola­
cji i balu (grać będzie or­
kiestra jazzowa).

Przewiduje się, że w ba­
lu weźmie udział ok. 100 
osób — w tym 40 z Gdań­
ska. Koszt udziału w Syl 
westrze wyniesie 520 zł od 
osoby — zgłoszenia są już 
przyjmowane.

sopockim PDI
Z dniem 15 grudnia br 

w sopockim Domu Towa­
rowym rozpoczął się przed 
świąteczny kiermasz. Kier 
masz trwać będzie do 
22 bm. włącznie. Miesz 
kańcy Sopotu będą mo­
gli zaopatrzyć się w naj­
różnorodniejsze artykuły, bo 
wiem dyrekcja PDT sprowa 
dziła na kiermasz znaczne 
partie różnych wełen oraz 
tzw. „zerówki“. Są to wełny 
ubraniowe, płaszczowe, su­
kienkowe itd.

Polecamy uwadze 
Gdańskiej 
Gospodarki 
Komunalnej

Wstrząsy, jakie

34517

Tu 345-17!
CZY NIE' MOŻNA UŁATWIĆ?

Przy wszelkich pozwoleniach, 
zaświadczeniach itd. uzyskiwa­
nych w prezydiach rad naro­
dowych trzeba uiszczać opłaty 
skarbowe w znaczkach. Daw 
niej można było znaczki ku 
pić u woźnego, teraz aż W 
PKO.

Czy np. w budynku WRN nie 
mogłyby prowadzić sprzedaży 
znaczków kioski, których jest 
tam aż 3, lub choćby sąsiadu­
jący z WRN urząd pocztowy? 
Bieganie do PKO przy Bramie 
Wyżynnej jest bądź co bądź 
znaczną stratą czasu.

„SZEWSKIE” PONIEDZIAŁKI 
AUTOBUSÓW „117”

Mieszkańcy Oksywia zaobser 
wowali, że z reguły w ponie- 

, , , j działki rano jeden lub dwapowstają ^WSKU- j autobusy Unii nr 117 wypadają.
Np. 14 bm. nie było na Oksy­
wiu autobusu odchodzącego o 
7 min. 59, ani o 8 min. 19, był 
dopiero o 8 min. 30.

Czyżby „szewskie” poniedział 
ki z branży zelówkarzy prze­
szły do WPK GG? Zwyczaj 
ten dla mieszkańców Oksywia 
spieszących do pracy w ponie­
działki, jak każdego innego 
dnia w tygodniu, jest bardzo 
uciążliwy, (t)

ciciel (p. Gągolewicz spodl 
numeru 11/13 m. 4) trzy* 
ma psa na uwięzi, a ni0 
naraża przechodniów i tą* 
siadów na ustawiczną groi 
bę pogryzienia.

My też jesteśmy tego Ml 
mego zdania.

(E) 1

Krzywdzące
praktyki

Kiedy jest zimno, chęt* 
niej — czekając na pociąg 
— korzystamy z zamknię­
tych pomieszczeń kolejo­
wych: poczekalni, świetli­
cy dworcowej itp.

Istnieje, chyba dla o- 
kreślonych powodów i ce­
lów, świetlica dla podróż­
nych na dworcu głównym 
w Gdańsku. Jej część wy­
dzielono specjalnie dla do 
jeżdżającej uczącej się mło 
dzieży. Cieszy się ona zro­
zumiałym o tej porze po­
wodzeniem.

Z przykrością dowiedzie 
liśmy się, że personel świe 
tlicy uprawia „dyskrymi­
nację” uczniów dojeżdżają 
cych ze szkół na Orunię. 
Dojeżdżających pociągami 
uczniów z Oruni traktu­
je się jako „miejscowych” 
i... każe się im czekać na 
peronie.

Rozumiemy, że tłok, że 
mało miejsca, ale to nie 
powód, by orunianie 
którzy są przecież równo­
rzędnymi klientami PKP» 
bo za bileciki zapłacili —« 
traktować tak po macosze 
mu.

Marny nadzieję, że per* 
sonel śuńetlicy zaprzesta­
nie tych krzywdzących 
praktyk...

(E)

tek silnych wy 
buchów w No­
wym Porcie — 
(przy robotach 

na Zakręcie 5 Gwizdków), 
wywołują poważny niepo­
kój mieszkańców ulicy Oliw 
skiej i innych. Pisaliśmy 
już o tym, ale Zarząd Por­
tu nie dał w tej sprawce 
odpowiedzi i nie polecił 
przedsiębiorstwu prowadzą­
cemu prace zmniejszania 
siły wybuchów.

Mieszkańcy tej dzielnicy 
znów nas alarmują wiado­
mością, że zarysowały im 
się sufity, że dom „chodzi” 
przy każdym wstrząsie itd., 
że boją się o bezpieczeń­
stwo swych rodzin.

Może by Wydz. Gospodar 
ki Komunalnej i Wydz. Ar­
chitektoniczno - Budowlany 
zbadał w porę tę sprawę 
i albo uspokoi! mieszkań­
ców, że nic im nie grozi, 
albo wydal odpowiednie za­
rządzenie wykonawcy robót 
w porcie, (t)

0 tym warto wiedzieć
INTERESUJĄCY KONCERT

...teatrzyku „Bemol”, poświę­
cony twórczości Fr. Chopina 
usłyszymy w środę 16 bm. o gc 
dżinie 18 w sali Klubu Pracow 
ników Służby Zdrowia (Gdeńsk 
— Wały Jagiellońskie 1). W pro 
gramie — najpopularniejsze u- 
twory Chopina, m. in. koncert 
f-moll, sonta b-moll, nokturny, 
polonezy i preludia.
TWP

...organizuje kurs języka an­
gielskiego dla początkujących. 
Zgłoszenia przyjmuje się w 
sekretariacie Uniwersytetu Po­
wszechnego Gdyni przy ulicy 
Abrahama (szkoła nr 14) w 
godz. od 10—14 i od 18—19 co­
dziennie, prócz czwartków i so 
boty.
WE CZWARTEK

...17 bm. w czasie zebrania 
naukowego gdańskiego oddzia­
łu PTH, mgr Stanisław Gier­
szewski wygłosi odczyt o roz­
ruchach rzemieślniczych w El­
blągu w latach 1752 — 1756. Ze­
branie odbędzie się w pracow­
ni Woj. Archiwum Państwowe­
go w Gdańsku o godz. 17. 
UWAGA, EMERYCI - 
KOLEJARZE !

Ogólne zebranie informacyj­
ne odbędzie się w piątek 18 
bm. o godz. 10 w lokalu TOE, 
na stacji Kolei Elektryczne; 
w' Gdyni.
\U OMORILKLUB MORSKI

...przypomina prawnikom zrzc 
szonyrn w AP, o dzisie'szyn
(16 bm.) zebraniu Umstvtucyj
nym sekcji porad prawnych 
które odbędzie się o godz. 19 
w' lokalu klubu w Gdyni przy 
ul. Mściwoja 3.
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Stulecie urodzin
twórcy
esperanta
W gdyńskim‘Klubie Mię­

dzynarodowej Prasy i Książ 
ki 13 bm. esper anty ści Wy­
brzeża stawili się tłumnie 
na uroczystym wieczorze, w 
związku z setną rocznicą u- 
rodzin twórcy języka mię­
dzynarodowego — esperan­
ta, Polaka, dr Ludwika Za­
menhofa.

Interesującą prelekcję o 
literaturze esperanckiej, ilu 
strowaną recytacjami, wy 
głosił mgr Ludwik Siekier­
ski. Prelegent przedstawił 
słuchaczom w historycznym 
skrócie dzieje narodzin espe 
ranta, języka, który stał się 
pomostem porozumienia mię 
dzy najbardziej oddalonym 
od siebie na kuli ziemskiej 
narodami, pragnącymi w 
pokoju i przyjaźni budować 
swoją przyszłość.

Bezsporne zalety tego ję­
zyka, jego możliwości roz­
wojowe, przy łatwości opa­
nowania go przez wszyst­
kich, sprawiły, że esperan­
to dotarło do najdalszych 
zakątków naszej planety, 
gruntując zrozumienie i po­
trzebę pogłębiania dalszych 
kontaktów między ludźmi 
różnych ras, wyznań, żyją­
cych w różnych klimatach i 
w warunkach socjalnych.

W części artystycznej wie 
"zoru czołowi artyści Ope­
ry Bałtyckiej Helena MHor 
\ Eugeniusz Bauaszcryk przy 
akompaniamencie Elwiry Ho 
dinarzowei wykonali szereg 
ani 3 pieśni, częściowo w ie 
ryku esperanckim. (iotai 

------ ©--------

Juiro...
...17 łun. o godz. 19 w klu 

■ U‘ „Maritime” w Gdyni od 
sędzię się „Zgaduj - zgadulA” 
na temat rybacki. W progra­
mie artystycznym wystąpią ar­
tyści Opery Bałtyckiej i »Mo­
rzy Teatru „Wybrzeże”,

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj w Gdyni w czasie 
pracy upadła na nogę Włady* 
stawowi Wencełowi zam. Gdańsk 
ul. Gminna 22 butla z tlenem. 
Doznał on zmiażdżenia palców 
u prawej stopy. Wezwane po* 
gotowie przewiozło ofiarę wy* 
padku do ambulatorium chirur 
gicznego w Gdyni.

# * *
W Gdańsku na budowie przy 

Targu Rybnym wypadkowi przy 
pracy uległ Zbigniew Tarnów* 
ski, któremu na głowę spadła 
cegła. Tarnowski doznał rany 
tłuczonej głowy oraz wstrząsu
mózgu. Pogotowie przewiozło 
ofiarę wypadku do I Kliniki 
Chirurgicznej AMG.

* * *

We Wrzeszczu przy ul. Koś*
ciuszki 56 uległa zatruciu cza* 
dem Czesława Księżopolska. O* 
ifarą wypadku zajął się wezwą 
ny lekarz pogotowia.

W Gdyni przy ul. Abrahama 
13 w budynku mieszkalnym za* 
palił się dach. Wezwana na­
tychmiast jednostka straży po­
żarnej ogień w zarodku zlikwi 
dowala.

Kogo
szantażował?
W okresie kilku miesięcy 

jesiennych od października 
do grudnia w Gdańsku i 
Pruszczu grasował ten oto 
człowiek nazwiskiem EU­

GENIUSZ BIAŁEK, który 
uodając się za cywilnego 
pracownika MO szantażo­
wał różnych obywateli wy- 
todzając gotówkę.

Osoby, które się zetknęły 
z ..działalnością” Eugeniu- 
za Białka, proszone są o 

■głoszenie się do Kom. MO 
w Gdańsku przy ul. Świer­
czewskiego 274 pokój 99, j


